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Polityka zagraniczna
Polski.

OŚWIADCZENIE MINISTRA 
ZALESKIEGO.

Minister spraw zagranicznych 
Polski, p. August Zaleski, przed 
wyjazdem swoim do Włoch, udzielił 
wywiadu przedstawicielowi rumuń­
skiej agencji urzędowej „Rador“. 
Pan minister mówił o polskiej poli­
tyce zagranicznej, co następuje:

„Utrzymujemy stosunki najlep­
sze z trzema państwami, tworzące- 
ini Małą Ententę (Czechosłowacją. 
Rumunją i Jugosławją — przyp. 
red.), ale ponieważ stosunki te maja 
charakter nieco odmienny w każ­
dym wypadku poszczególnym, zo­
stały one ujęte w rozmaitych for­
mach dyplomatycznych.

Tak więc nasze stosunki z Ru- 
munją opierają się na. najściślej­
szym sojuszu, zbudowanym na 
wspólnych naszych interesach i na 
wyraźnej sympatji, która rośnie z 
dniem każdym. Od chwili zasiada­
nia wspólnego Polski i Rumunji w 
Radzie Ligi Narodów, kontakt po­
między kierownikami polityki za­
granicznej obu tych krajów stał sie 
częstszy i bardziej ustalony, co 
wpływa w dalszym ciągu na zacieś­
nienie więzów, łączących obydwa 
państwa. Dla Polski sojusz z Ru­
munją, tak samo jak sojusz z Fran­
cją, stanowi aksjomat polityczny, co 
do którego opinja publiczna jest je­
dnomyślna. Orędzie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wygłoszone przy 
sposobności otwarcia Sejmu, wspo­
mina tylko o dwuch krajach: są to 
Rumun ja i Francja.

Przechodząc do innych członków 
Małej Ententy, nasze stosunki z 
Rzeczpospolitą Czechosłowacką sa 
bardzo dobre. Polska zawarła z tym 
państwem szereg traktatów, prze­
ważnie gospodarczej natury i w 
istocie na tym właśnie terenie prze- 
dewszystkiem rozwijają się nasze 
stosunki wzajemne. Mam zupełna 
nadzieję, że ten stan rzeczy utrzy­
ma się tak samo i na przyszłość..

Co się tyczy Królestwa Serbów. 
Chorwatów i Slowenów (Jugo- 
sławji — przyp. red.) — zawarliśmy 
z niem przyjaźń, i jest rzeczą oczy­
wistą, że wspólnota rasy słowiań­
skiej nie przestanie wpływać do­
datnio na rozwój następny stosun­
ków przyjaznych Polski z tym na­
rodem.

Pozatem jesteśmy złączeni z Ma­
łą Ententą dążeniem do wiAlv;**gv,

Wizyta min. Zaleskiego w Rzymie 
wywołała ogromne zainteresowanie.

Cała prasa włoska wyraża zadowolenie z wizyty.
Rzym, 10. 4. (Pat.) Dawno już 

żadne wydarzenia polityczne, rysu­
jące się na widnokręgu między­
narodowym, nie miały w prasie wło­
skiej tak doniisłego echa, jak wi­
zyta min. Zaleskiego w Rzymie.

Macki bolszewickiego polipa 
ogarnęły Japonię.

WyKrycie spisKu wywrotowców. — Masowe aresztowania — 
Studenci i profesorowie. — 450 oskarżonych. — Za sowiecKie 

pieniądze.
Londyn, 10. 4. (Pat.) Ag. Reu 

tera donosi według wieczornych do­
niesień z Tokio, iż wykryto tam spi­
sek, który doprowadził do masowe­
go aresztowania. Osoby zatrzymane 
miały tworzyć organizację komuni­
styczną, której celem było dokona­
nie przeobrażeń podstaw systemu 
społecznego w cesarstwie japoń- 
skiem. Według tych doniesień, ko­
muniści przez wydawanie literatu­
ry agitacyjnej po całym kraju pod­
czas wyborów powszechnych przy­
gotowywali się do wystąpienia 
czynnego.

W chwili obecnej władze sądowe 
przystąpiły do rozpatrywania spra­
wy 150 uwięzionych. Sądzą, że pro- 
kuratorja przedstawi wkrótce akt 
oskarżenia dalszych 300 aresztowa­
nych. Śledztwo ustal ilo, że spisek 
znacznie się rozszerzył po powrocie

wspólnego ideału. W istocie, żarów 
no trzy państwa wymienione, jak i 
Polska, uznają za kamień węgielny 
swej polityki utrzymanie pokoju, 
opartego o nienaruszalności i o po­
szanowanie umów istniejących. Ma­
ła Ententa jednak — obok tego celu 
wspólnego — dąży jeszcze do celu 
specjalnego, a mianowicie do jak- 
najściślejszego utrzymania tritata­
ti!, w którym Polska nie jest zain­
teresowana bezpośrednio. Traktat 
w Trianon dotyczy nas tylko pośre­
dnio; stanowi dla nas część sklado; 
wą naszej tezy ogólnej, dotycząc?! 
nienaruszalności traktatów. Oto 
dlaczego Polska nie przyłączyła sie 
do Małej Ententy. co nam nie prze­
szkadza zresztą, jak powiedziałem 
przed chwilą, utrzymywać z nia 
najlepsze stosunki.“

W sprawie wyjazdu swego do 
Włoch pan minister powiedział:

„Spotykam kierowników polity­
ki zagranicznej głównych państw 

i europejskich w Genewie, co trzy

Charakterystyczne jest, żc wielkie 
zainteresowanie się wizytą tą obja­
wia nie tylko prasa stołeczna, sto­
jąca zawsze bliżej polityki zagra­
nicznej, ale tym razem również 
prasa innych miast daje wyraz w 

z Rosji sowieckiej do Japonji przy- 
wódzców bolszcwizmu, którzy pod 
przewodnictwem członków między­
narodówki odbyli w Rosji ćwicze­
nia w robocie wywrotowej. Spisek 
wykryty w Japon ji był doskonale 
przygotowany. Uwzględniono po­
dział na komisarjaty lokalne i 
ustanowiono komisariat centralny, 
który miał być głównym kierun­
kiem ruchu. W akcji wywrotowej 
brali udział studenci i profesorowie.

W niektórych kolach przypusz­
czają, że przewód sądowy dopro­
wadzi do stwierdzenia, że trzecia 
międzynarodówka dostarczała wy­
wrotowcem zasiłków pieniężnych. 
Jeżeli przypuszczenie to oka że sie 
prawdziwo, to należy się spodzie­
wać naprężania w stosunkach ja, 
pońsko - sowieckich.

miesiące, i znajduję, że taki kontakt 
ułatwia niezmiernie stosunki mię­
dzynarodowe. Otóż, od dwuch lat. 
nie miałem sposobności nawiązania 
kontaktu bezpośredniego z kierow­
nikiem jednego z największych 
państw europejskich, z p. Mussoli- 
niem, któremu jego rozliczne prace 
nie pozwalają na przybycie do Ge­
newy.

Korzystam tedy z uprzejmego 
zaproszenia Rządu Włoskiego, by 
udać się do Włoch, gdzie pragnął­
bym przebyć kilka dni w Wenecji, 
którą lubię wyjątkowo, a później 
pojechać do Rzymu, gdzie byłem 
cztery lata ministrem pełnomocnym 
Polski. Z prawdziwa radością uj­
rzę znowu piękną Italię i jestem 
przekonany, że nawiązanie ponow­
ne moich stosunków osobistych z 
mężem stanu, w którego dłoniach 
spoczywa polityka tego kraju, da 
tylko dodatnie rezultaty dla dal­
szego utrwalenia pokoju świato­
wego.“

artykułach swych zadowolenie z po­
wodu przyjazdu min. Zaleskiego, 
oraz omawia obszernie i przychyl, 
nie obecną sytuację Polski.

Po wielkim dzienniku neapoli- 
tańskim „Mattino“ poświęcił rów­
nież dłuższy i szczegółowy artykuł 
największy dziennik genueński „Se- 
collo“. Obecnie dwa inne dzienniki 
południowych Włoch „Giornale di 
Sicilio“ oraz „Gazzetta vel Mazza- 
giorno“ poświęcają wizycie min. 
Zaleskiego artykuły wstępne. „Gior­
nale di Sicilia“ wychodząca w Pa­
lermo omawia wybory w Polsce 
oraz otwarcie parlamentu, poczem 
stwierdza olbrzymią poprawę sytu­
acji w kraju, przypisując zasługę 
tej poprawy energicznym rządom 
marszałka Piłsudskiego, który po* 
trafił poskromić waśnie sejmowe, a 
w razie potrzeby umiał przechodzić 
nad niemi do porządku dziennego. 
W dalszym ciągu artykuł omawia 
polską politykę zagraniczną, stwier­
dza jej aktywność oraz podkreśla 
osiągnięte sukcesy na wschodzie, 
wreszcie mówi o stosunkach Polski 
z Zachodem i łączącej Polskę z Wło­
chami sympatji.

„Gazzetta vel Mezzogiorno“ W. 
Baren w dłuższym i serdecznym ar­
tykule wstępnym zatytułowanym: 
„Polska i Włochy“ daje wyraz zado­
wolenia z powodu wizyty min. Za­
leskiego, poczem omawia wewnętrz­
ne sprawy Polski i rozkwit Rze­
czypospolitej za rządów marszałka 
Piłsudskiego. Nakoniec dziennik 
stwierdza, że nfiństwa silne wzajem- 
nie się przyciągają i w tem należy 
upatrywać podstawy zarówno wza­
jemnej sympatji Włoch i Polski» 
jak i obecnej wizyty min. Zaleskie­
go, której wynikiem będzie jeszcze 
ściślejsze zbliżenie obu państw.
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Powrót wicepremiera z waKacji 
świątecznych.

Warszawa, 10. 4. (Pat.) Pan wice­
premier prof, dr. K. Bartol powrócił 
w dniu dzisiejszym o godzinie 20.30 do 
Warszawy i objął urzędowanie.

Szalona burza nad zltłantyKiem.
Londyn, 10. 4. (Pat.) W tygodniu 

ubiegłym przeszła nad Atlantykiem 
szalona burza. Wiele parowców przy­
było ze znaeznem opóźnieniem. Z wiel­
kiego parowca transatlantyckiego „Le- 
wiatan“ fale zerwały 4 łodzie ratunko­
we i reflektory. Znaczna ilość wody 
wdarła się do kabin. Ofiar w ludziach 
nie było.
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W ślad za min. Zaleskim
przyjechał do Rzymu Sidzikauskas.

Berlin, 10. 4. (Pat.) „Tel. Union“ 
donosi, że poseł litewski w Berlinie 
Sidzikauskas wyjechał do Włoch, 
aby nawiązać tam kontakt z kierów, 
nikami kół rządowych. „Tel. Union“ 
podkreśla przytem, że w związku

z obecnością min. Zaleskiego w Rzy­
mie, podróż pos. Sidzikauskasa. 
męża zaufania premjera litewskie­
go Waldemarasa nabiera specjal­
nego znaczenia

Ks. Hlinka nie dice zostać biskupem
pragnie nadal walczyć w obronie Katolicyzmu na Slowaczyźnie'

Berno, 10. 4. (Pat.) „Lidowe No­
winy“ donoszą, że poseł ks. Hlinka 
przed świętami wielkanocnemi za­
pytany przez Stolicę Apostolska, 
/zy nic zechciałby objąć stanowiska, 
przewodniczącego jednej z kongre­
gacji, przyczem w wypadku przy­

jęcia tej propozycji zostałby mia­
nowany biskupem, — jak donosi 
dziennik — propozycji tej nie przy­
jął, motywując swą odmowę tern, że 
pragnie nada! walczyć w obrońie 
katolicyzmu na Słowaczyżnie.

Nowy incydent w okupowanej Nadrenii,
Berlin, 10. 4. (Pat.) Cała prasa 

tutejsza podaje obszerne depesze o 
nowym incydencie na okupowanym 
terenie Nadrenji, gdzie francuski 
urzędnik celny miał po kłótni z ko­
lonistami . niemieckimi zastrzelić 
dwuch z nich, poczem w swem mie­

szkaniu popełnił samobójstwo, pod­
paliwszy przedtem dom. Szczegól­
nie dzienniki prawicowe omawiają 
szczegółowo ten incydent w donió- 
sianiach pod wielkiemi nagłówka­
mi: „Znowu dwuch Niemców za­
strzelonych przez Francuzów“.

Żywioł niemiecki maleje w Prusach Wschód.
Brama wypadowa Niemiec na wschód staje się zmurszałą redutą

Berlin, 10. 4. (Pat.) „Pommereli- 
sche Tagespost“ zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo grożące Prusom 
Wschodnim wobec odpływu ludno­
ści rolniczej w okolice zachodnich 
Niemiec. Stosunkowo słabe załud- 

1 dnienie w Prusach Wschodnich 
osłabia walkę ochronną żywiołu nie­
mieckiego na wschodzie. Całe Niem­
cy zainteresowane są z punktu wi­

dzenia polityki narodowej tern, aże­
by terytorja wschodnie nie utraciły 
żywotności i ażeby droga wypadu 
Niemiec na wschód nie stała sie 
zmurszałą redutą, której obrońcy 
coraz bardziej drobnieją.

Dziennik żąda, ażeby z obecnej 
sytuacji wyciągnięto konsekwencje 
i wydano zakaz o emigracji z Prus 
Wschodnich.

Sprawa polskiego robotnika Jakubowskiego 
będzie ponownie rozpatrywana 

na wniosek Ligi Obrony Praw Człowieka.
Berlin, 10. 4. (Pat.) Według do­

niesień „B. Z. am Mittag“, na sku­
tek memorjalu niemieckiej Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obywa­
tela, rząd meklenburski nakazał 
przeprowadzenie nowych dochodzeń 
w sprawie polskiego robotnika Ja­
kubowskiego, który przed 4 laty zo­
stał skazany na śmierć i stracony 
za rzekome morderstwo swego nie­
ślubnego dziecka. Dziennik podkre­
śla, że obecne dochodzenia przeka­

Niezadowolenie ze Stresemanna
że nie umiał umocnić polityKi niemieckiej.

Berlin, ](). 4. (Pat.) Organ hr. 
Westharpa „Kreuz-Zeitung“ za­
mieszcza dziś wstępny artykuł, za­
rzucając min. Stresemannowi. iż za­
niedbał umocnienia polityki nie­
mieckiej na terytoriach północno- 
wschodnich. Artykuł wysuwa, jako 
największe zjawisko w obecnym 
układzie stosunków europejskich, że 
współpraca z Rosją sowiecką nie 
uniemożliwia związaniami Niemiec 
z mocarstwami zachodniemi, ani na­
wet tego związania nie osłabi. Z 
drugiej jednak strony ta współpra­
ca Niemiec z Rosją nie przeszkadza 
Rosji sowieckiej starać sie o dobre 
stosunki z Francją i Polską i dawać 
Niemcom niespodzianki w rodzaju 

zane zostały nie nadprokuratorowi 
Miillerowi, który w swoim czasie 
prowadził proces i wniósł o karę 
śmierci, lecz szefowi policji krymi­
nalnej w Strelitz, radcy regencyj­
nemu Spendingowi. Nadprokurtor 
Müller nawet w ostatnich czasach, 
po głosach prasy berlińskiej, doma­
gających się wznowienia dochodzeń, 
oświadczał stale, iż co do winy Ja­
kubowskiego nie było i nie może być 
żadnej wątpliwości.

afery donieckiej. Jest to jeden z 
widocznych faktów, drugim w tern 
decydującym faktem dla. sytuacji 
międzynarodowej Niemie, że 
Anglja bynajmniej nie myśli 
obecnie o poparciu cąźeń niemie> 
kich do lewizji granic wschodnich 
a nawet przeciwnie opowiada sic za 
Połyk«-,, yv chwil' 'bcenei ośwmd 
cza dziennik, musi Niemcom chodzić 
o to, ażeby przy rokowaniach han­
dlowych z Polską udało sic Niem­
com otrzymać wystarczające gwa­
rancje dla mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Musi to być warunkiem 
wstępnym wszelkich rokowań pol­
sko - niemeickich.

Wycieczka rumuńska
w KraKowie.

Kraków, 10. 4. (Pat.) W niedzie­
lę w nocy przybyła tu ze Lwowa 
wycieczka rumuńska w liczbie 17 
osób, w skład której wchodzą leka­
rze i profesorowie. IV programie 
wycieczki przewidziane jest zwie­
dzenie Wieliczki i Zakopanego.

Banda przemytników pobiła 
strażnika.

i przekradła się na granicę niemiecką.
Berlin, 10. 4. (Pat.) Prasa tutejsza 

donosi za „Lycker Zeiung“, że w nocy 
z Wielkiego Czwartku na Wielki Pią­
tek około 18 osób próbowało przekraść 
się z Polski przez granicę niemiecką 
pod przewodnictwem 4 przemytników. 
Przekraczający się natchnęli na polski 
posterunek graniczny, który dal do 
nich wystrzał alarmujący. Strażnik 
został jednak rozbrojony i pobity, po­
czem przekradający się nieznani oso. 
bnicy zdołali przejść na terytorjum 
niemieckie.

Ostatni członek bandy Łaby
został ujęty z karabinem w ręku.

Brześć. 10. 4. (Pat.) Dnia 6 hm. 
w powiecie łunińskim ujęty został 
bandyta Antoni Oreszko vel Oresz- 
kiewicz, qstatni członek bandy Pio­
tra Łaby, który dnia 9. 7. 27. roku — 
w towarzystwie trzech innych ban­
dytów, zbiegł z więzienia w Pińsku. 
Oreszkę ujęto z karabinem w ręku. 
Pozostali członkowie tej bandy, z 
wyjątkiem Łaby i Żeleszkiewicza. 
zabici zostali przez policję podczas 

obławy w dniu 18. 7. 27. r. Łaba i 
Żeleszkiewicz zostali skazani wyro­
kiem sądu doraźnego w dniu 25. 9. 
27. r. na karę śmierci.
Niemiecki minister finansów 
na posłuchaniu u Ojca św.
Berlin, 10. 4. (Pat.) Biuro Wolffa 

donosi z Rzymu, że min. niemiecki 
finansów Keller przyjęty był w so­
botę wieczorem przez Ojca św. na 
półgodzinnej audjencji, poczem od­
wiedził sekretarza stanu kard. Ca- 
spariego.

Wybory w Ameryce.
Bomby i uprowadzenia wybitnych 
polityków na porządku dziennym.

Chicago, 10. 4. (Pat.) W dniu 
dzisiejszym odbyły sie w Chicago 
wyborÿ elektów na gubernatorów 
stanu. Kandydatami na stanowi­
sko gubernatorów są dotychczowy 
gubernator Smali, republikanin, 
oraz senator Doneen. Prawie cala 
policja miejscowa wraz z tysiącami 
ochotników strzegą urn wybor­
czych. Policja kontroluje ulice mia­
sta w samochodach, celem prze­
szkodzenia rzucaniu bomb itp. eks­
cesów. Wczesnym rankiem policja 
została zawiadomiona o zniknięciu 
pewnego znakomitego miejscowego 
polityka. Towarzysze przypuszcza­
ją, iż został on porwany, aby nie 
mógł brać udziału w akcji wybor­
czej. Również inny miejscowy wy­
bitny polityk został przez kilku 
uzbrojonych osobników - uprowa­
dzony.

Lekarz obłąkanych
>17 (Ciąg dalszy.)

— Przeczucia i sny nic nie znaczą, 
to dowód gorączki tylko — wtrąci! Fa-

powróci, zastanie cię z twarzyczką ró- 
żewą... uśmiechniętą.

— Bądź pewny, że będę bardzo się 
starała o to.

— Czy masz ochotę powrócić do 
Neuilly?

— O, nic! nie! — odrzekła żywo ralo-
da dziewczyna, rzucając na Grzegorzabrycjusz. da dziewczyna, rzucając na Grzegorza

— To jeszcze nie wszystko -— powie- długie spojrzenie. — A.z do powrotu , 
działa młoda dziewczyna — utrzymuję, mojego ojca pozostanę tutaj... w tym 
sc Pan Bóg udziela czasami tym, co ro-idomu... Gdzież mogłoby mi być lepiej, 
zum utracili, daru jasnowidzenia. Ma-;jąk tutaj, obok matki... przy przyja- 
tka właśnie, podczas jednego ze swych cićłce... i przy moim doktorze?...
ataków, miała okropne widzenie. Gdy 
je przypominam sobie, krew mi się ści-

Paula się wtrąciła.

— A więc do widzenia, panie Grze­
gorzu... do widzenia kuzynie!...

— Do widzenia, kuzyneczko!...
Paula i dwaj panowie przeszli do 

mieszkania Joanny, które — jak wie­
my — znajdowało się na tem samem 
piętrze.

Fabrycjusz- był trochę zdziwiony, że 
warjatka opuściła swoją celę, ale nie 
okazał tego po sobie. Pani Delarivie­
re była spokojną. Wpatrzyła się mar­
twym wzrokiem w przybyłych, a ują­
wszy ręce panny Baltus, dq ust je 
pizycisnęła. Fabrycjusz znalazł, że

— Nigdy. Warjacja tej biednej 
kobiety stała się obecnie łagodną... mc 
lancholiczną...

— Przyjmij moje powinszowanie
kochany doktorze... rzeki Fabry

na w żyłach. Zdawało jej się, że widzi 
w nocy na pełnem morzu okręt miota-1 
ly burzą, i że przy świetle błyskawic; 
dostrzegła jakiegoś młodzieńca, mor-i 
dującegó mojego ojca.

— Edma ma rację, kochany Fabry­
cjuszu. nie można jej zabierać...

— Niechże tak będzie, skoro sobie 
Jego życzycie!...
i — Zatem pozostaję — powiedziała 
I panna Delari viere, — a ty będziesz nas

Fabrycjusz. pomimo, że potrafił pa-’jakn aj częściej odwiedzaj, mnie i 
nować nad sobą, zadrżał na calem eie-,Paulę...
<0, aż mu zęby zadzwoniły. | — Co dzień! — wykrzyknął Fabry-

— Nie prawda, kuzynie, że to okro­
pne? — rzekła Edma. —- Widzisz, że ty 
nawet pobladłeś.

—- Tak, bo *to przerażające i nie dzi­
wię się, że podobne halucynacje ciotki 
wywarły na ciebie głębokie wrażenie. 
АІе możesz być uspokojoną, nie po-

cjusz z zapałem.
— Dziękuję, kuzynie... 

Paulę i za siebie.
— Kochana Edmo -

Dziękuję za

powiedział
Grzegorz — teraz musimy cię opuścić 

— Już?!
— Tak... Potrzebujesz wypoczynku.

Pozostawimy ciętraebujesz myśleć o niczem, jak tylko 
o dwojeni zdrowiu. Niechże wuj, skoro za to do twojej matki...

Joanna bardzo się zmieniła od dnia, 
kiedy ją widział. .Policzki mniej były 
zapadłe i nie tak blade; sińce pod ocza­
mi również się zmniejszyły; nie wy­
krzywiała się już tak kurczowo, jak 
przedtem. Widocznie chora była na 
drodze do zupełnego wyleczenia.

— Co robił do licha ten Rittner!... 
— pomyślał Fabrycjusz. — Toż głównie 
z panią potrzeba się załatwić było. Dla­
czego nic a nic nie zrobił?

— Jak tylko objąłem dom zdrowia,

cjnsz... — Dużo już zrobiłeś dobrego ♦ 
nie wątpię, że w krótkim czasie doj­
dziesz do najlepszych rezultatów...

— Mam nadzieję — odrzekł młody 
doktór — i zdaje mi się, że nie będc 
potrzebował zbyt długo oczekiwać je 
żeli powiedzie mi się stanowcza próba, 
na którą ogromnie rachuję.

Fabrycjusz chciał zapytać, co to 
miała być za próba, ale brakło na te 
czasu.

Grzegorz potrzebował odwiedzić kil­
ka jeszcze swoich pacjentek, których 
stan zajmował go bardzo. To też wy 
szedł z pokoju Joanny, pozostawiwszy 
Fabrycjusza i Paulę w ogrodzie, sam 
zaś pospieszył do chorych. Fabry­
cjusz rozmyślał sobie.

— Głupota, albo zła wola Rittnera, 
wszystko popsuła!! Niebezpieczeństwo 
zagraża mi dziś tylko ze strony Pauli

przeniosłem zaraz panią Delariviere i Joanny... Nie wolno, aby pierwsza 
do tego pokoju... — odezwał się Grze- prowadziła dalej swoje poszukiwania,., 
gorz, —- bardzo jej się tu podoba, a bli- niewolno, aby druga rozum odzyska-
ska obecność córki bardzo ważną jest-la. Co tu robić, aby ten cel podwój- 

samą, a pójdziemyjdla niej... • jny osiągnąć?... Posiąść jedną a usunąć
Nie zamykasz 5ei pan? ‘drugą,

i
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Społeczeństwo, Sejm i Rząd 
Echa ostatnich dni.

Po dwuch prawie latach pozy­
tywnej i twórczej pracy Rządu 
Marszalka Piłsudskiego obie Izby 
parlamentarne rozpoczęły swą pra­
cę w warunkach daleko korzystniej­
szych, aniżeli w r. 1919 i 1922.

Wzrost powagi Polski zagranicą, 
konsolidacja stosunków wewnętrz­
nych, pomyślna koniunktura gospo­
darcza, zmniejszenie się bezrobo­
cia, dopływ kapitałów zagranicz­
nych, zrównoważenie budżetu, usta­
bilizowanie waluty, osłabienie roz- 
wielmożnionego partyjnictwa, at­
mosfera poważnej pracy państwo­
wo-twórczej, podtrzymywana wciąż 
coraz to nowymi sukcesami polityki 
zagranicznej rządu obecnego — oto 
warunki, w jakich powołane do ży­
cia nowe izby ustawodawcze rozpo­
częły swą pracę.

Żaden z polskich Sejmów nie 
podejmował swego dzieła budowy 
zrębów państwowych naszej Ojczy­
zny w okresie tak pomyślnego roz­
woju Polski, jak Sejm obecny.

Za czesów przedrozbiorowych 
nylnie pojęta „złota wolność“ i w 

niwecz obracające każdą myśl refor­
my państwowej nieszczęsne „libe­
rum veto“ nie pozwalały naszym 
Sejmom dokonać uzdrowienia sto­
sunków społecznych i państwowych 
w ówczesnej Polsce.

Jak źernicy w oku strzegła tych 
swoich przywilejów i rzekomych 
dobrodziejstw sama szlachta, nie 
przewidując, że potem wrogie pań­
stwa ościenne nie dozwolą odjąć tej 
kuli u nogi żadnemu Sejmowi.

„W odrodzonej Polsce pierwszy 
Sejm zaczął obrady wtedy, gdy losy 
naszego Państwa były jszcze bardzo 
niepewne, gdy o mury gmachu Sej­
mowego odbijały się hasła wojny o 
nasze granice. Drugi Sejm powstał 
w chwili niepokoju o stan skarbu 
Państwa, t. j. w chwili, kiedy coraz 
czarniejsze chmury zbierały się nad 
naszem życiem gospodarczem.

Pierwszy Sejm obradował pod­
czas wojny, drugi rozpoczynał swą 
działalność, gdy nasze prace dopro­
wadzone były w zarodku. Dziś bar­
dzo znacznie i skutezcnie prace te po­
sunięte zostały naprzód. Przez ogól­
ną opinję zostały należycie ocenio­
ne ku utrwaleniu i umocnieniu dzie­
lą powszechnego pokoju.“

Tak oto określa Pan Prezydent 
Rzeczyposoplitej w swem orędziu 
do opslów okoliczności, w których 
trzeci Sejm zebrał się w stolicy.

Zdawałoby się, że dawne nałogi 
partyjne, zaciemniające w ogólny.n 
rozgwarze interesów poszczegól­
nych stronnictw istotne potrzeby 
całego państwa, znikną już teraz z 
powierzchni źrcia naszych izb usta­
wodawczych. Stało się jednak ina­
czej. Premjer Rządu obecnego. 
Marszalek Piłsudski, zakomuniko­
wał grunie zbliżonych sobie noslów 
i senatorów, na długo przed rozpo­
częciem obrad sejmowych, iż w in­
teresie państwa trzeba, aby Sejm 
obecny wszedł nad rogę ścisłej, har­
monijnej współpracy z rządem.

Tylko ten ważki cel skłaniał 
Marszałka do zrezygnowania ze 
współpracy swego zastępcy w kiero­
waniu nawą państwową i wysunię­
cia kandydatury p. wice-premjera 
Bartla na stanowiski marszałka 
Sejmu.

Stronnictwa polityczne z lewa 
i prawa starały się wprowadzić do 
nowego Sejmu te same nałogi prze­
targów wzajemnych, ale zaskoczone 
rozumną postawą rządu, jak rów- 
wnież taktyką Bloku Bęzjartyjne- 

go, który odmówił wszelkich per- 
traktcji i zabiegów’ w celu pozyska­
nia głosów partyjników przy wybo­
rze marszałka Sejmu, zademonstro­
wały swoje opozycyjne stanowisko 
względem Rządu.

Inauguracyjne posiedzenie Sej­
mu wykazało, iż czynniki anty­
państwowe będą starały się zakłó­
cić i zniszczyć atmosferę poważnej 
pracy parlamentarnej. Następne 
posiedzenia izby sejmowej potwier­
dziły całkowicie to mniemanie. Ta 
sama lewica, która wyraziła swe o- 
burzenie z powodu usunięcia przez 
Szefa Rządu awanturniczych po­
słów komunistycznych z sali sejmo­
wej, uśmierzała potem w sposób 
wielce energiczny tychże samych 
płatnych Rosji bolszewickiej agen­
tów.

Energiczna i zdecydowana po­
stawa marszałka Sejmu, Ignacego 
Daszyńskiego, pozwala mniemać, iż 
wytrawny ten i zasłużony dla Nie­
podległości Polski parlamentarzy­
sta będzie chciał w myśl swego c 
świadsczenia doprowadzić do „har­
monijnej współpracy rządu z Sej­
mem, współpracy lojalnej, posunię­
tej do jaknajdalszych granic“.

Obrady nad prowizorjum budże. 
towem i ustawą inwestycyjną uwy­
datniły w całej pełni, jak konieczna 
jest obecność w Sejmie Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem. 
Posłowie jedynki będą za wszelka 
cenę dążyli w dalszym ciągu do 
stworzenia warunków, sprzyjają­
cych współpracy władzy ustawo­
dawczej i wykonawczej w państwie. 
Ale atmosferę tej pracy twórczej i 
rzeczowej trzeba wytworzyć w sa­
mem społeczeństwie. Musi ono w 
silnej, zdecydowanej ale spokojnej 
postawie unaocznić politykom sej­
mowym, że rząd Marszałka Piłsud­
skiego ma ze strony tego społeczeń­
stwa całkowite i silne poparcie.

Z tem przeświadczeniem idąc do 
Sejmu, Rząd Marszalka Piłsudskie­
go będzie stał twardo przy sztanda­
rze, na którym dewiza „Salus Rei 
Publicae suprema lex esto“ — do­
bro Rzeczypospolitej jest najwyż- 
szem prawem — kieruje wszystkie- 
mi tego rządu poczynaniami.

Wytworzenie tej atmosfery zau­
fania, tych nieodzownych warun­
ków pracy pokojowej a twórczej, 
zależy w wielkiej mierze od posta­
wy mieszczaństwa polskiego.

Wiadomo powszechnie, jak ol­
brzymie zasługi położył" Stan Śred­
ni dla podniesienia całokształtu go­
spodarki państwowej. Faktem jest, 
że nie kto inny, jeno te szare masy 
mieszczaństwa, rzemiosło, kupiec- 
two, drobny przemysł i wolne za­
wody — przyczyniły się w sposób 
wydatny przez cierpliwe ponosze­
nie olbrzymich a nadmiernych czę­

Likwidacja zjazdu Komunistycznego« 
?od firmą wolnomyślicieli zjechali się w Łodzi działacze bol­

szewiccy. — 56 delegatów powędrowało do więzienia.
W lokalu Związku handlowców w 

Łodzi przy ul. Kościuszki nr. 21 zapo­
wiedziany byl pomimo świąt dwudnio­
wy zjazd stowarzyszeń wolnomyślicie­
li. Zjazd miał wczoraj rozpocząć o- 
brady.

Władze bezpieczeństwo ustaliły, że 
pod płaszczykiem wolnomyślicieli usi­
łowali odbyć zjazd komuniści.

garizatorem zjazdu byl poseł komuni­
styczny Bittner. Stwierdzono również 
obecność na sali delegatów Białoru­
skiej Hromady oraz wysłanników 
Moskwy.

Wśród wrzasków i protestów poli­
cja aresztowała 56 delegatów.

Odstawiono ich samochodami do a-

W chwili, gdy zjazd się rozpoczął, 
na salę wkroczył silny oddział policji 
z karabinami.

Przeprowadzona rewizja wśród u-

resztu, skąd większość powędrowała do 
więzienia. Niektórych policja oddaw- 
na już poszukiwała.

Przy aresztowanych znaleziono kom 
promitujące dokumenty, które oddane

czeetników zebrania wykazała, że or- zostały do dyspozycji prokuratora.

sto ciężarów państwowych do zrów­
noważenia budżetu, do zmniejszenia 
się bezrobocia, do ogólnej poprawy 
sytuacji gospodarczej w kraju.

Z drugiej zaś strony faktem jest 
również niezaprzeczonym, że tylko 
olbrzymie poparcie mieszczaństwa 
polskiego, Bezpartyjnemu Blokowi 
udzielone przy, ostatnich wyborach, 
sprawiło, że stały się one wielkim 
aktem zaufania Narodu dla dziejo­
wych zasług pierwszego Marszałka 
Polski. Zjednoczenie Stanu Śred­
niego z wyborów tych wyszło nie 
nazbyt obronną ręką, gdyż stosun­
kowo niewielką przeprowadził ilość 
swych przedstawicieli do izb usta­
wodawczych, mimo to jednak kilku­
nastu posłów Stanu Średniego w 
Bloku Jedynki bronić będzie intere­
sów mieszczaństwa polskiego.

межи

Calender znów pod dyktatem Niemców.
Nagłe odroczenie Komisji arbitrażowej w Wiedniu.

Katowice, 10. 4. Na dzień 10 bm. 
naznaczone było w Wiedniu posie­
dzenie komisji arbitrażowej pod 
przewodnictwem Calondera i przy 
współudziale reprezentantów rządu 
polskiego, profesora uniwersytetu 
poznańskiego Stelmachowskiego, 
dr. Grubera i dr. Dąbczyka, oraz re­
prezentantów rządu niemieckiego.

Komisja rozpatrzeć miała skar­
gę 10 niemieckich Tow. ubezpiecze-

Nabożeństwa wielkanocne bez Księży 
w Meksyku — Kraju nowoczesnego Nerona;

Meksyk, 10. 4. Obawiając się a- 
resztowania przez siepaczy krwio­
żerczego prezydenta Meksyku Cal­
losa, duchowieństwo katolickie pod­
czas świąt wielkanocnych nie brało

Order Grobu Świętego 
na piersiach 

włoskiego następcy tronu.
Jerozolima, 10. 4. Przybyły tu 

włoski następca tronu był obecny na 
mszy, odprawionej przed ołtarzem 
przy Grobie Świętym.

Patrjarcha obrządku łacińskie­
go wręczył mu odznaki i dyplom 
kawalera orderu wojskowego Grobu 
Świętego.

Operacja Króla Afganistanu 
w Berlinie.

Po operaci odjazd do Warszawy.
Berlin, 10. 4. Przybyły tu król Af­

ganistanu Amanullah z małżonką i 
świtą, zabawi w Berlinie kilka dni 
celem poddania się operacji migdałów, 
poczem wyjedzie do Warszawy.
■иетннжежваевбеивнЕвежевемяянзяеежв

Bruksela, 10. 4. (Pat.) Zubków odje­
chał wczoraj z Ver Viers do Luksem­
burga.

Nakazem zaś chwili obecnej jest 
udzielać jaknajwydatniejszego po­
parcia Rządowi Marszałka Piłsud­
skiego, który obdarzony oficjalnem 
zaufaniem Sejmu i Senatu, przez u= 
chwalenie prowizorjum budżetowe­
go i ustawy inwestycyjnej, musi za­
ufanie to odczuć i ze strony samego 
społeczeństwa. Stanie się ono tym 
bodźcem do usilnej pracy państwo­
wej. który zdolny jest podwoić i po­
troić niemal wysiłki rządu obecne­
go. To też przy wszelkich okazjach 
należy sprawy te odpowiednio o- 
świetlać i wyjaśniać, tak aby ha-lo 
„Naród z Rządem — Rząd z naro­
dem“ mogło być w czyn wcielone 
dla dobra Polski i jej przyszły:h 
pokoleń.

Rada
Zjednoczen'a Sfonr średniego 

w Warszawie.

niowych, działających dawniej na 
Górnym Śląsku przeciw Polsce o 
rzekome pozbawienie ich nabytych 
praw.

W ostatniej chwili Calender od­
wołał ustalony już termin bez po­
dania bliższych motywów.

Słychać, iż odwalanie nastąpiło 
na prośbę delegacji niemieckiej, 
która nie przygotowała dostatecz­
nych mater jałów.

udziału w uroczystościach kościel­
nych. Wszystkie kościoły jednakże 
zapełnione były po brzegi przez lud­
ność, która sama odprawiała modły.

7 Księży polskich w lochach 
czerezwyczajKi

do wymiany za białoruskich 
Hromadowców.

Ryga, 10. 4. Donoszą z Moskwy, 
iż przed kilku dniami władze so­
wieckie G.P.U. dokonały aresztowa­
nia kilkunastu Polaków, a w tej 
liczbie 7-miu księży, pod zarzutem 
utrzymywania kontaktu z wywia­
dem polskim.

Ten krok G. P. U. obliczony jest 
na utworzenie kontyngentu aresz­
towanych Polaków, celem ewentual­
nej wymiany ich za skazanych hro­
madowców.

Nieszczęśliwe miasto włoskie 
prześladowane przez los. 

Przed niedawnym czasem telegra* 
my doniosły, iż miasto Messyna na 
Sycylji zostało znowu nawiedzione 
trzęsieniem ziemi. Katastrofa tym ra­
zem nie przybrała takich rozmiarów, 
jak w r. 1908, kiedy na skutek wstrzą­
su ziemi, miasto zostało prawie zupeł­
nie zniszczone. Wogóle nad miastem 
tem wisi jakieś fatum. Od wielu wie­
ków epidemje, zarazy i trzęsienia zie­
mi nawiedzają to nieszczęśliwe miasto, 
położone tak uroczo wśród pomarań­
czowych gajów.

W 1740 roku — 40.000 osób zmarło 
w Messynie na dżumę. W 1783 trzę­
sienie ziemi sprawiło straszliwe zni­
szczenie w Messynie.

W r. 1848 miasto zostało zbombar» 
dowane. W r. 1854 cholera pochłonęła 
16.000 ofiar w Messynie. W r. 1894 no­
we trzęsienie ziemi. W r. 1908 Messy­
na została zniszczona przez trzęsienie 
ziemi.

Dnia 7 marca 1928 na szczęście nie 
spowodował większych nieszczęść, ale 
któż wie, co przyszłość może niedaleka 
kry je w swoim wyroku,
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Zycie gospodarcze
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Powrotna fala emigrantów polskich
z Francji do Kraju.

Wiosna w Gdyni.
Do miejscowości, rosnących w 

Polsce najszybciej, należy bezwąt- 
pknia Gdynia i to zarówno jako 
port jak i jako miasto. Statystycz­
nie przedstawiają się zmiany jak 
następuje:

Do portu przybyło: 
rok statków netto rej. tonu 

1924 27 ’ 14 352
1925 85 74 707
1926 298 204 757
1927* 530 422 938

Z zestawienia powyższego wi­
dzimy regularny i nawet raptowny 
do pewnego stopnia wzrost portu 
gdyńskiego.

Niemal ten sam obraz otrzymu­
jemy dla obrotu towarowego w po­
staci przywozu i wywozu. Tak o- 
trzymujemy następujące dane (w 
tysiącach) :

rok przywóz wywóz
1924 631 9 717
1925 1586 50 768
1926 179 413.826
1927 6702 889 439
Cyfry po w. tą tak przejrzyste i 

znamienne, iż nie potrzeba do nich 
dodawać żadnych komentarzy. Nie 
możemy jednakże nie zwrócić na to 
uwagi, że zaraz od samego początku 
uwydatnia się jaskrawa rozpiętość 
między importem a eksportem na 
korzyść tego ostatniego, co sobie 
tłumaczyć należy brakiem dosta­
tecznej organizacji importu, która 
dopiero powstanie a raczej po­
wstać może po pewnym czasie i o- 
statecznem sformułowaniu naszej 
polityki portowo-morskiej. Jeszcze 
zawsze bowiem bardzo dużo a na­
wet za dużo towarów naszych idzie 
przez porty konkurencyjne, czemu 
nie należy się zresztą tak bardzo 
dziwić, ponieważ świadomą polity­
kę morską prowadzimy dopiero od 
niedawnego czasu. Pozatem trudno 
jest z miejsca zastąpić organizację 
importową portów konkurencyj­
nych, mających swoją nieraz już 
wiekową tradycję i długoletnie do­
świadczenie.

Łącznie z konjunkturą rozwija 
się i drożyzna w porcie. Za skrom­
ny pokój płaci się do 200 zl. mie­
sięcznie, mieszkanie o trzech' poko­
jach kosztuje do 400 zl. miesięcznie, 
•z tem, że komorne zapłacić należy 
zaraz za całe mieszkanie na cały 
rok z góry ï pomimo to niema miesz­
kań niezajętych, przeciwnie, jest 
ich brak nawet dotkliwy. Znamien­
ny jest ten fakt, że w nowobudują- 
cym się domie wydzierżawia się 
mieszkania zaraz po położeniu fun­
damentów. Właściciel mającego 
dopiero powstać • domu przedkłada 
plan przyszłych mieszkań i z miej­
sca zgłaszają się amatorzy, płacąc 
komorne zaraz za jeden rok z góry. 
Temsamem dąją budującemu po­
ważne środki na przeprowadzenie 
swych planów budowlanych.

Gdynia przedstawia się z rozno- 
częciem wiosny znów jak wielkie 
mrowiska. gd^ź -v^zçdzio buduje -и 
intensywnie. Podczas gdy w okoli­
cy Kamiennej Góry powstaja prze­
ważnie willo, to w śródmieściu róż­
ne większe i mniejsze gmachy, sto­
sownie do przeznaczenia. M. in. po- 
wstaje niedaleko dworca pięciopię­
trowy hotel.

Ceny gruntów pod budowę 
kształtują się stosownie do kon­
iunktury." Za 1 metr kwadratowy 
w mieście samem płaci się około IGO 
złotych, na peryferji miasta od 20 
do 30 złotych, które to gnmta na­
wet bardziej drożeją, aniżeli w mie­

ście samem. Aby zapobiec speku­
lacji gruntami w mieście, projekto­
wane jest zaprowadzenie podatku 
na place niezabudowane.

Z masowych artykułów, które za­
czynają przechodzić przez Gdynię, 
zanotować należy ostatnio drzewo. 
Cały szereg firm gdańskich utwo­
rzył w Gdyni swoją reprezentację 
na równi z różnemi pracującemi je­
dynie w Gdańsku przedsiębiorstwa­
mi okrętowemi.

Na uwagę zasługuj coraz więk­
sze transporty ryżu, przychodzące 
wprost z krajów produkujących, z 
pominięciem dotychczasowych po­
średników holenderskich. Ostatnio 
zawinął do portu statek z 6500 tonn 
ryżu niewyluszczonego, wprost z 
Indyj, ą dalszych takich transpor­
tów spodziewają się w najbliższym 
czasie.

Gmach Żeglugi Państwowej, żar­
tobliwie zwaną admiralicją handlo­
wą, wybudowany już jest do wyso­
kości pierwszego piętra z brył gra­
nitowych i zapowiada się wspania­
le. Taksamo i Bank Polski buduje 
swoje własne pomieszczenie w stylu 
głównej siedziby w Warszawie. Po- 
wstaje kolonją rybacka, stacja me­
teorologiczna i dużo budynków pry­
watnych.

Rozpoczynający się niebawem

W trosce o dobre stosunki komunikacyjne 
na Pomorzu.

Dyrekcyjna Rada Kolejowa w 
Gdańsku w nowym składzie odbyta 
swe pierwsze posiedzenie 5 kwietnia 
br. przy licznym udziale członków 
pod przewodnictwem wiceprezesa 
dyrekcji p. Okolowicza. Po zagaje­
niu posiedzenia i odebraniu przy­
rzeczenia od członków, na wniosek 
dr. Rzepeckiego wybrała Rada na 
członka Państwowej Rady Kolejo­
wej ponownie p. Tadeusza Mar­
chlewskiego, prezesa Związku I a- 
wazystw Kupieckich na Poomrzu. 
a jako zastępcę inż. Alfreda Dsie- 
dziula, prezesa Związku Cegielń w 
obwodzie dolnej Wisły, zamieszka­
łego w Chełmnie, poczem upoważ­
niono do podpisania protokułów z 
zebrań Rady Kolejowej p. dyr. 
Kierskiego z Gdańska.

Na wniosek p., Skarżyńskiego 
uchwaliła Rada wniosek o przebu­
dowę przejazdu kolejowego na linji 
Subkowy-Narkowy, na którym to 
przejeździe ogromnie uczęszczanym 
(200 samochodów dziennie) rozbiły 
pociągi ostatnio 3 samochody.

Dyr. Wdziekoński postawił 
wniosek, aby ulgi kolejowe dla dzie­
ci udzielane były według wzrostu 
a nie według wieku, wniosek ten 
jednakże nie przeszedł, poczem po­
ruszył anormalny objaw, że polskie 
rozkłady jazdy kolejowej zawierają 
nazwy stacji w iNemczech po nie­
miecku, podczas gdv Niemcy- w 
swych rozkładach jazdy miejscowo­
ści w Polsce dalej wydają w brzmie­
niu niemieckiem. Wyjaśnień w tej 
sprawie udzielił naczelnik Glass.

Starosta Dytkiewicz zwrócił 
uwagę, że służba kolejowa jeszcze 
dziś po 8 latach zupełnie niepotrze­
bni0 informuje podróżnych po nie­
miecku na ich zapytania. W taj 
sprawie wyjaśnień udzielił wice­
prezes Okołowicz.

Inż. Celichowski zaznaczył, ża 
Państw. Rada Kolejowa niejedno­
krotnie pomija słuszne postulaty 
Pomorza i dlatego koniecznem jest, 
aby przedstawiciele ziem zachod­
nich starali się być w większym

Specjalne pociągi wiozą robotników z rodzinami do Ojczyzny*
Paryż, 10. 4. Wobec wzmagają­

cego się ruchu reemigracyjnego ro­
botników polskich z Francji do kra­
ju, przystąpiono do organizowania 
specjalnych pociągów, przeznaczo­
nych dla reemigrantów polskich.

Pierwszy z tych pociągów od­
szedł do Polski, wioząc blisko 300 
osób, wśród których większość sta­
nowią robotnicy z rodzinami. Sa 
tam również studenci oraz przedsta­

sezon kąpielowy zapowiada się bar­
dzo dobrze, przyczyni się jednak 
niewątpliwie do wzrostu cen.

Słowem, w Gdyni zapanowała 
wysoka konjunkturą.

Po wiosennychTargach Praskich
Wyniki Targów Praskich, które 

trwały od 18—25 marca br., można 
uważać za dodatnie, bo chociaż w 
niektórych gałęziach przemysłu 
trwa jeszcze zastój, to jednak z dnia 
na dzień jest coraz lepiej.

Wspaniałymi wynikami mogą się 
poszczycić działy: tekstylny, ma­
szyn, mebli, fortepianów, aparatów i 
Przyborów foto- i kinotechnicznych.

Dział hotelarski i dział racjonal­
nego prowadzenia gospodarstwa do- 

kontakcie i brali udział tak w komi­
sjach specjalnych jak i na plenum.

Na wniosek p. Marchlewskiego 
uchwalono domagać się, aby posie­
dzenia Dyrekcyjnej Rady Kolejo- 
jowej odbywały się conajmniej raz 
na kwartał, poprzeć inicjatywę inż. 
Celichowskiego i dlatego upoważ­
nić go do zwołania w Toruniu kon­
ferencji członków Państwowej Ra­
dy Kolejowej z Pomorza i Wielko­
polski celem nakreślenia planu pra­
cy. Imieniem członków Dyrekcyj­
nej Rady Kolejowej w Poznaniu 
solidaryzował się z nim dyr. Draż- 
dżyński z Poznania, stawiając do 
dyspozycji członków Państwowej 
Rady lokal w Warszawie celem od; 
bycia przedwstępnej konferencji 
przed każdem posiedzeniem Rady.

Inż Dziedziul interpelował o za­
prowadzeniu ręczników i mydła w 
pociągach pospiesznych począwszy 
od 15 maja, na co otrzymał odpo­
wiedź przychylną od przedstawicie­
la dyrekcji.

P. Nagórski postawił wniosek o 
zaprowadzenie zniżek kolejowych 
w niedzielę do miejscowości nad­
morskich w sezonie, podobnie jak 
obowiązywały przed 1914 r., co 
uchwalono, a co jednakże nie może 
być obecnie zrealizowane wobec ko­
nieczności zmiany przepisów taryfy.

Pp. Skarżyński, Dziedziul i Na­
górski przedstawili konieczność, 
aby ekspedycje kolejowe nie infor­
mowały mylnie, że wagony zamó­
wione będą dostawione na drugi 
dzień, a tymczasem nie nadchodzą 
a zainteresowani zmuszeni są na­
stępnie opłacać placowe.

Na wniosek Rady dyrekcji wy­
da odpowiednie pouczenie ekspe­
dycjom.

Dr. Rzepecki interpelował od­
nośnie realizacji postulatu poprawy 
połączeń kolejowych Działdowa i 
Grudziądza z Poznaniem a p. Ma­
they zgłosił wniosek do Państwowej 
Rady Kolejowej o obniżenie taryf 
kolejowych na węgiel i nawozy 
sztuczne.

wiciele inteligencji pracującej.
Robotnikom polskim, którzy u- 

dali się na krótki czas do kraju z o- 
kazji świąt lub innych okoliczności, 
zapewniono objęcie napowrót opu­
szczonego czasowo stanowiska. Po­
szczególne kopalnie wyraziły zgodę 
na udzielenie im krótkich urlopów, 
a bezpłatny bilet powrotny otrzy­
mają w biurze Tow. imigracyjnego 
w Mysłowicach.

niowego zwracały powszechną uwa­
gę zwiedzających, o czem świadczą 
uskutecznione pokaźne tranzakcje 
w tej dziedzinie. ‘

Wielki popyt ze strony kupców 
krajowych był na wytwory szklane 
i ceramiczne. Nadzwyczaj gustow­
nie przedstawiał się pawilon amery­
kański przez swoje urządzenie i 
przez swoją wyborową jakość eks­
ponatów, jak maszyny do pisania, 
do liczenia itp. Taksamo okazale 
przedstawiał się dział artykułów 
sportowych.

Obecnie, po tak zadawalający!, 
rezultacie wiosennych targów, przy­
stąpiono już do przygotowań na 
targi jesienne, na których będzie 
można dysponować obszerniejszym 
terenem i kilkoma nowymi budyn­
kami.

Tek wygląda 
oryginalne opakowa­
nie znanych tabletek

Aspirin,
środka uśmierza­
jącego bóle. Wystrze­
gajcie sią bezwarto­
ściowych 
w innych opakowania 
Do nabycia we wszystkich

Internat dla handlowców 
polskich w Gdańsku.

Jak się dowiadujemy, w Gdańsku 
powstać ma internat dla handlowców 
i uczni branży spedytorskiej. Inicja­
tywa pochodzi od Państwowego Insty­
tutu Eksportowego. Według obecne­
go istanu rzeczy, polskich sił facho­
wych jest bardzo mało, a w przyszło­
ści byłoby prawdopodobnie jeszcze 
mniej. Część kosztów utrzymania po­
niesie Instytut Eksportowy, co niewąt­
pliwie przyczyni się do spopularyzo­
wania tego zawodu. Obecnie cała spe­
dycja zarówno w Gdańsku jak i w 
Gdyni znajduje się w ręku obcych, je­
żeli abstrahujemy od małych wyjąt­
ków. Luka, mająca być wypełnioną, 
jest bardzo wielką, jeżeli się zważy, 
że przez te porty przechodzą miljony 
tonn towarów z Polski i do Polski i 
jak dotychczas niemal wyłącznie za 
pośrednictwem obcych. Nie należy ró­
wnież zapominać, że handel zamorski 
wymaga specjalistów, którzy mają być 
właśnie wychowani. Nawet istniejące 
firmy polskie, czy to w Gdańsku, czy 
też w Gdyni, zatrudniać muszą z bra­
ku sił polskich pracowników obcej na­
rodowości. Stwierdzić wypada, że Pań­
stwowy Instytut Eksportowy obrał so­
bie bardzo aktualne zadanie.

I
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Wiadomości potoczne
GRUDZIĄDZ

W dniu imienin winszujemy;
Dziś: Sroda, Leonowi.
Jutro: Czwartek, Juljuszowi.
Wschód słońca sod z. 4 m. 48.

Zach. godz. 6 nu 26.
Wschód księżycagodz. 1 m. 46.

Zachód 8 m. 51.

— MUZEUM ul. Lipowa 28 — ot­
warte w środy i soboty od godz 12—2; 
w niedzielę i święta od godz. 11—1.

— BIBLJOTEKA ul. Lipowa 28 — 
otwarta dla dorosłych i dla dzieci w 
dnie powszednie od godz. 5—7.

— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot­
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7.

— BIBLJOTEKA ulica Bydgoska 
(Kanc. parafialna) w poniedziałki i 
czwartki od godz. 4—6.

— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — 
otwarta codziennie od godz. 5/4—8

— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szko­
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo­
żeństwie) od g. 11—1.

— WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
przy Lidze Morskiej i Rzecznej, Lipo­
wa 31 wejście z podwórza otwarta by­
wa w poniedziałek, środę i piątek od 
godz. 5—7.
- PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 

CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO - CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—3. Po­
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi-

śmierć znanego nacjonalisty 
niemieckiego.

W dniu wczorajszym zmarł nagle 
na udar serca znany w Grudziądzu 
księgarz niemiecki Arnold Kriedte. 
Zmarły należał do najpoważniejszych 
przedstawicieli nacjonalistów niemiec­
kich na Pomorzu. Na terenie Gru­
dziądza znany był on jako jeden z naj­
ruchliwszych organizatorów wszelkich 
imprez kulturalnych dla podtrzyma­
nia niemczyzny na Pomorzu.

prócz niedziel i świąt, od godz. 2-giej 
do 3-ciej w mieszkaniu prywatnem 
prezesa Józefa Blachina, przy ul. Nad- 
gómej 22.

Nowe oblicze więzienia.
Na kilka dni przed świętami zni­

kły wszystkie krzewy i drzewa, okala­
jące szczelnie mur Domu Karnego od 
ul. Wybickiego. Prace te przeprowa­
dzało wojsko, ponieważ plac przed Do­
mem Karnym należy do niego.

Od dziś już Dom Karny stoi nie- 
ocieniony, jasny, wyraźny, kryjąc w 
swych posępnych murach sprawiedli­
we wyroki prawa.

W najbliższych dniach w miejsce 
dawnych dzikich krzewów pojawią się 
kwiaty i ładne klomby.

Niedbalstwo rodziców 
może być przyczyną nieszczęścia, 
(m) Ku wielkiej uciesze dzieci za­

witał do Grudziądza karuzel, który 
rozbił swe namioty przy ul. Starościń­
skiej. Codziennie też gromady dziecia­
ków biegną na Starościńską, by tylko 
przy dźwiękach katarynki móc bujać 
w powietrzu. Nikt przeciwko temu nic 
niema, ale pod adresem rodziców mu- 
simy skierować maleńkie ostrzeżenie: 
Nie należy dzieci, a zwłaszcza małych, 
puszczać samopas, gdyż o wypadek nie 
trudno. W dniu wczorajszym o mały 
w’los stałby się karuzel przyczyną nie­
szczęśliwego wypadku. Jakiś mały 
dzieciak, widocznie pozostawiony bez 
opieki, wypad! z siedzenia i gdyby nie 
przytomność pewnego wojskowego, 
który zdołał dziecko w czas schwycić, 
byłoby na pewno doznało silnych o- 
brażeń cielesnych, jeżeli nawet nie 
śmierci. Wypadek ten winien być 
przestrogą dla rodziców, którzy nieje­
dnokrotnie tak lekkomyślnie puszcza-
ja 
to,

dzieci samopas, nie troszcząc się o 
co się z niemi stać może.

o

Śniadanie wielkanocna 
u dziennikarzy.

W sobotę, dnia 7-go kwietnia b. r„ 
godzinie 3-ciej popołudniu, w gór-

mia się, iż następna lekcja śpiewu od­
będzie się dnia 12-go b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem w hotelu pod „Złotym 
Lwem“. O liczne przybycie prosi

Zarząd.
(rt) Baczność Chrzęść. Związki Za­

wodowe! W czwartek, dnia 12 bm. o 
godz. 6.30 wiecz. w Domu Towarzystw, 
odbędzie się wielkie zebranie Ch. Z. Z. 
Grudziądza i okolicy, na które wszyst­
kich członków i sympatyków Ch. Z. 
jak najuprzejmiej zapraszamy. Z re­
feratem przybędą b. poseł E. Bigoński 
i sekretarz zarządu Ch. Z. Z. z Byd­
goszczy Stróżyński. Na porządku 
dziennym między innemi sprawy za­
robkowe i organizacyjne. O liczny u-

Zawody Olympji z Gedan ją,
Śv. iąteczne zawody piłki nożnej 

pomiędzy Olympją i Gedanją zakoń­
czyły się w pierwszym dniu wynikiem 
3:3 (1:2), zaś w drugim dniu zwycię­
żyła Gedanja w stosunku 4:2 (1:2). 
Przed końcem zawodów w drugim 
dniu, zdarzył się dość przykry wypa­
dek, wywołany przez gracza Gedanji 
(kapitana drużyny), który za ustawi­
czne krzykliwe zwracanie uwagi sę­
dziemu, został przez tegoż po trzykrot- 
nem upomnieniu słusznie wydalony z 
boiska, na co Gedanja zaprotestowała 
w sposób wielce niesportowy, grożąc 
zejściem z boiska, o ile decyzja ta nie 
będzie cofnięta. Pomimo interwencji 
kierownictwa Olympji, Gedanja nie 
zgodziła się na dokończenie gry, ma­
jąc już wypłacony zwrot kosztów po­
dróży, a więc tem samem nic do stra­
cenia. Wobec powyższego odgwizduje 
sędzia zawodowy z 4-minutowem skró­
ceniem. Sędziował p. CichaczewskL

Z życia naszych Towarzystw.

dział prosi Zarząd.
OQ<XXXXXXXXXXXXX)00000'X30n?:-^

udzielam na

papier listowy
w teczkach, blokach i pudełkach

20°lo rabatu
Stanisław Całbecki 8

Skład materjałów piśmiennych ijj1 
i[i I przyberów szkolnych 

!;1 GRUDZIĄDZ - 3-go Maja 23. 

WOCXXXXXXXXXXXDOOOCCCXXXXXXX'

(rt) Baczność członkowie chóru mę­
skiego „Echo“. Niniejszem zawiada-

popieraj polskim1 groszem obcych.

TORUŃ

— STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 
t DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi­
cza 26, parter na prawo, udziela bez­
płatnie porad i wskazówek matkom i 
kobietom ciężarnym.
, Opiekunka zdrowia udziela informa­
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć­
mi w poniedziałki i piątki od godz. 2 
do 4, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 2—4.

— POLSKI BIAŁY KRZYŻ OD­
DZIAŁ W GRUDZIĄDZU. Biuro czyn­
ne codziennie (z wyjątkiem sobót, świąt 
1 niedziel) od godz. 16—18-tej, w lokalu 
własnym przy ul. Kuntersztyńskiej 1, 
(Sztab 16 dywizji piechoty). Numer te­
lefonu: Forteczna 40.

— PORADNIA RADJOAMATOR- 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard - Radjo, Plac 23 
Stycznia 23.

— BIBLJOTEKA P.T.K. czynna 
jest w każdy piątek od godz. 19—20-ej, 
dla członków bezpłatnie.

— PORADNIA WYCIECZKOWA 
P.T. K: Przed wyjazdem dobrze jest 
wiedzieć, choć cośkolwiek o danej miej­
scowości. Wszystkim osobom i insty­
tucjom, urządzającym wycieczki w o- 
kolice najbliższe i najdalsze zakątki 
naszego kraju, udziela poradnia wska­
zówek bezpłatnie. Zgłoszenia pisemne 
z opłaconą odpowiedzią i osobiste pod 
adresem „Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego“ — Oddział w Grudziądzu, ul. Li­
powa 28“. Poradnia otwarta w każdy 
piątek od godz. 19—20 w Muzeum (Bi- 
bljoteka P.T.K.)

nych salach Wielkopalanki, odbyło się 
skromne śniadanie wielkanocne dzien­
nikarzy grudziądzkich.

Oprócz gospodarzy zasiedli przy 
stole pp. prez. Włodek, gen. bryg. Ra- 
chmistruk, przew. Rady Miejskiej 
mec. Szychowski, kom. Klamut, kom. 
Dobrochłop i inni. Z bratnich zawo­
dów zjawili się pp. dyr. Czarnecki, 
Tański, Opaliński, kpt. Dulin i wielu 
innych.

Okolicznościowe przemówienie wy­
głosili kolejno pp. red. nacz. „Gońca 
Nadwiślańskiego“ Zagierski, prezy­
dent Włodek i red. Łydko.

W niezmiernie miłym i swobodnym 
nastroju, przy zakąskach, barszczyku 
i innych dobrych specjałach, pousta­
wianych hojnie przez p. Przybyłowi­
cza, spędzili wszyscy kilka godzin na 
ożywionej pogawędce.

Świąteczne „jajka“ względnie „o- 
płatki“ dziennikarzy grudziądzkich 
zaczynają coraz trwalej ustalać swoją 
tradycję.

Wycieczka do Radzyna,
Dnia 9 kwietnia br. o goàz- 7-mej 

rann jPolskie Koło Krajoznawcze przy 
Szkole Handlowej urządziło wycieczkę 
do Radzyna i okolicy, która potrwała 
do godz. 1-szej w nocy. Cel wycieczki 
był krajoznawczy. Stawiło się kilku­
nastu członków.

Zaznaczyć należy, że Polskie Koło 
Krajoznawcze przy Szkole Handlowej 
powstało w marcu b. r., dzięki usilnym 
staraniom p. kpt. Bindera i objęło pra-
wie wszystkich słuchaczy. Zapis no­

P. Wojewoda Młodzianowski 
i P. General Berbecki 

honorowymi członkami T. K. S. 
Na ostatniem walnem zebraniu T.

K. S. na wniosek prezesa inż. Wyro- 
bisza uchwalono jednogłośnie w uzna­
niu okazywanej Klubowi wydatnej po­
mocy, nadanie p. Wojewodzie K. Mło­
dzianowskiemu i p. Generałowi L. Ber- 
beckiemu godności honorowych preze­
sów Klubu.

Ks. Biskup Okoniewski przybędzie 
na Boże Ciało do Torunia.

Ks. Biskup Okoniewski, przyrzecze­
nie, złożone^ w roku ubiegłym co do 
celebrowania rok rocznie uroczystej 
procesji Bożego Ciała w Toruniu, 
wprowadza w urzeczywistnienie i tra­
dycję.

Jak się bowiem dowiadujemy, ks. 
Biskup w roku bieżącym przybędzie 
przed świętem Bożego Ciała do Toru­
nia, gdzie poprowadzi uroczystą pro­
cesję. Ks. Biskup Okoniewski zamie­
szka w apartamentach Pałacu Bisku­
piego przy ul. Żeglarskiej, które będą 
na ten czas oddano do Jego dyspozycji 
przez wojskowość.

Po procesji tego dnia uda się na­
stępnie ks. Biskup samochodem w oto­
czeniu kleru do Chełmży, gdzie doko­
na poświęcenia kaplicy, wzniesionej 
na wzgórzu nad jeziorem, a wzniesio­
nej na cześć poległych w wojnie świa­
towej.

р. Starosta Krajowy Dr. Wybicki 
powrócił do zdrowia.

Zarówmo społeczeństwo toruńskie
wych członków odbywa się codziennie jak i pomorskie przyjęło z niekłamaną

Bal Akademicki.
Bal reprezentacyjny akademików 

pomorskich Akademickiego Kola Po­
morskiego w Gdańsku, jaki się odbę­
dzie w nadchodzącą sobotę w salach 
Tivoli, zapowiada się znakomicie. O- 
cźekuje się przyjazdu akademików 
raion ków Kół Pomorskich w Pozna­
niu i w Warszawie. Komitet Wyko­
nawczy czyni ostatnie przygotowania. 
Zaproszenia zostały już wysłane.

Zaczątek floty rybackiej
Gdynia, 10. 4. W najbliższym 

czasie w porcie rozpocznie się bu­
dowa szop i składnic dla ryb mor­
skich. Równocześnie uruchomiony 
będzie przy pomocy kapitału angiel­
skiego statek rybacki dla dalekiego 
rybołóstwa morskiego, który stano­
wić ma zaczątek floty rybackiej.

W murowanych szopach nad base­
nem zapoczątkowany zostanie prze­
mysł rybny, w Polsce dotychczas 
prawie nie praktykowany. Z chwila 
uruchomienia tego przemysłu ożywi 
się również rzemiosło (bednarstwo 
i inne działy) i kilkudziesięciu bez­
robotnych znajdzie zatrudnienie.

radośeią wiadomość o powrocie do 
zdrowia p. Starosty Krajowego Dr. 
Wybickiego, który przed kilku mie­
siącami podczas pobytu w Warszawie 
uległ fatalnemu wypadkowi złamania 
ręki. P. Starosta Dr. Wybicki czuje 
się już zupełnie zdrów i w tych dniach 
objął już urzędowanie.

P. Antczak nie przyj mie wyboru 
na wiceprezydenta miasta.

Przed niespełna dwoma tygodniami 
Rada Miejska m. Torunia na swojem 
posiedzeniu dokonała wyboru p. Ant­
czaka na stanowisko wiceprezydenta 
mjąsta. x

Obecnie — jak się dowiadujemy — 
p. Antczak oświadczył, że wyboru te­
go nie przyjmie, zatrzymując nadal 
godność przewodniczącego Rady Miej­
skiej.

Urzędowego zawiadomienia o wy­
borze p. Antczak w myśl obowiązują­
cych przepisów prawnych, do czego 
jest obowiązany p. prezydent miasta, 
do dziś dnia nie otrzymał. Również p. 
prezydent Bolt oficjalnie do dziś dnia 
nie zapytał p. Antczaka, czy wybór 
przyjmuje.

Skoro p. prezydent Bolt uczyni za­
dość obowiązującym go przepisom -* 
na co p. Antczak oczekuje — wtedy za, 
jego pośrednictwem p. Antczak ofi­
cjalnie zawiadomi Radę Miejską, że 
wyboru stanowiska wiceprezydenta 
miasta nie przyjmuje.

I znowu sprawa obsadzenia stano­
wiska wiceprezydenta miasta Torunia, 
wlokąca się od lat dwóch, staje się po­
nownie aktualną.

Czy jednak i kiedy sprawa ta na 
prawdę (!?) będzie załatwioną, trudne 
przewidzieć. Zajęte przez p. prezyden­
ta Boita w tej sprawie stanowisko — 
jest jakieś... tajemnicze — a w naj­
lepszym razie odwlekające. Zakrawa 
to na „szopkę“ — której wobec ciągle 
ogłaszanych konkursów, żaden z po­
ważnych kandydatów gotów już nie 
brać na ser jo!
Z wiosennej wystawy Tow. Przyjaciół 

Sztuk Pięknych.
Na wiosenną wystawę obrazów w 

Tow. Sztuk Pięknych, o której ot w ar-
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cdu już donosiliśmy, nadesłali jeszcze 
poza p. Alfredem Terleckim, szereg 
interesujących prac pp. Wiktor Ale- 
ksandrowicz — pejzaże górskie i mor­
skie, Wojciech Durek — studja paste­
lowe, kompozycje i rzeźby, Fr. Gęst- 
wicki — kompozycje i autoportret, 
nadto z Krakowa nadeszły ciekawe 
prace p. Marji Ritterówny oraz pełna 
wdzięku studja główek p. T. Marwi- 
da. Interesujący dobór prac tegoro­
cznej wystawy wiosennej uzupełniają 
liczne obrazy rozwieszone w salonie 
sprzedaży oraz zbiór grafiki artystów 
krakowskich. Wystawa otwarta we 
wtorki, czwartki, soboty i niedziele od 
godz. 11—4-tej popoł. Wstęp 50 gr., 
młodzież szkolna płaci połowę.

Święto sportowe Szkół Średnich 
miasta Torunia.

Święto sportowe Szkół Średnich m. 
Torunia odbędzie się w dniach 9 i 10 

Wiedeń zaczyna się bawić.

czerwca b. r. Program święta obej­
muje: zawody hufców szkolnych, strze­
lanie ostre na 100 i 200 mtr. oraz ćwi­
czenia bojowo. Pokazowe ‘lekcje gim­
nastyki, trójbój drużynowy dla chłop­
ców starszych i młodszych, zawody je­
dnostkowe dla dziewcząt i chłopców. 
Gry sportowe: piłka koszykowa, lata­
jąca, szczypiorniak, palant i piłka gra­
niczna. W święcie sportowem wezmą 
udział następująco szkoły z Torunia: 
państw, gimnazjum męskie, państw, 
gimnazjum z niemieckim językiem wy­
kładowym, miejskie gimnazjum żeń­
skie, państwowe seminarja żeńskie i 
męskie, szkoła handlowa, żeńska szko­
ła przemysłowa i państw, gimnazjum 
męskie w Chełmży.

W bieżącym roku szkolnym Kura- 
torjum szkolno pomorskie nie zamie­
rza urządzać Okręgowego Święta Spor­
towego, a jedynie lokalne.

dzie się przedstawienie wodewilu 
Schuberta „Bliźniacy“.

W KlosterneuburKu, którego ko­
ściół i zamek należą do najciekaw­
szych zabytków Austrji, zostanie 
wystawione my ster j um gotyckie.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
także i sport został należycie w 
programie uwzględniony.
/ Austrjackie „Derby“ (wielka na­
groda Austrji) i innych 5 wyścigów 
we Freudenau, mających się odbyć 
w ramach międzynarodowego tygo­
dnia wścigowego, dalej wyścigi kon­
ne w Krieau i w Badenie. jakoteż 
przez Poloklub zorganizowane gry 
na specjalnem boisku, przyciągną 
z pewnością wielbicieli sportu kon­
nego.

Pozatem urządzi austriacki Klub 
Automobilowy w Schönbrunnie 
„Concours d‘elegance“, później zaś 
zabawę na Kobenzlu. Wspaniały 
podwórzec zamku schönbrunnskiego 

będzie znów widownią wielkiego 
raidu automobilowego.

Jednakże to nie wszystko. Pro­
gram obejmuje bowiem zawody pły­
wackie pod dewizą „Quer durch 
Wien“, międzynarodową regatę 
między Klosterneuburgiem a Nuss­
dorfern, międzynarodową regatę na 
starym Dunaju, zabawę pływacką 
w „Dianabad“, turniej tennisowy 
Austrja—Niemcy, wyścigi rowero­
we Wiedeń—Budapeszt ponad 250 
kilom., oraz wyścigi Wiedeń—Tiir- 
nitz—Wiedeń, mistrzostwo kobiet i 
mężczyzn w pojedynku, bieg ,.Quer 
durch Wien“ wszystkich robotni­
czych związków sportowych, intere­
sujące zawody w piłce nożnej, m. in. 
„Coup Europy środkowej“, zawody 
Belgjâ—Austrja, oraz Paryż—Wie­
deń.

Uczestnicy uroczystości otrzy­
mają bezpłatną wizę autrjacką oraz 
inne udogodnienia.

(Kor. wł. „Gońca Nadw.“)
Wiedeń, w kwietniu.

Uroczystości w Wiedniu. Każ­
dy wie, co to oznacza. Jeżeli bo­
wiem ktoś miał sposobność przeby­
wania w Wiedniu podczas rozmai­
tych turniejów muzycznych i wy­
staw, ten tego nigdy nie zapomni.

Obecnie rozchodzą się znów na 
cały świat zaproszenia na uroczy­
stości do Wiednia. W ramach roku 
Schubertowskiego, poświęconego 
pamięci genjalnego kompozytora 
wiedeńskiego, osiągną uroczystości 
w Wiedniu i w Austrji Dolnej w 
dniach od 3—17 czerwca swój punkt 
kulminacyjny.

Wspaniała stolica, ze 'swymi pa­
łacami barokowymi, prześlicznymi 
kościołami w stylu gotyckim, malo­
wniczą okolicą, opasaną lasem, ką­
pielami nad Dunajem oraz wielki­
mi placami sportowymi, tworzyć 
będzie wdzięczne tło dla przygoto­
wujących się obecnie uroczystości.

Prezydent republiki austriackiej 
otworzy przed sławnym budynkiem 
ratusza wiedeńskiego, w obecności 
starostów Wiednia i Austrji Dolnej 
uroczystości, których program 
przedstawia się następująco:

W operze państwowej, której 
„filharmonicy“ uznani zostali za 
najlepszych muzyków świata, odbę­
dzie się pod osobistem kierownic­
twem Ryszarda Straussa premjera 
jego najnowszej opery p. t. „Egip­
ska Helena“ z Marja Jeritza w roli 
tytułowej. Operę dyrygować będzie 
osobiście kompozytor.

Na prześlicznej scenie „Burg­
garten“, pod golem niebem, który 
to ogród służył w czasach monarchji 
Wyłącznie tylko do użytku dworu, 
odbywać się będą przedstawienia to­
porowe oraz koncerty kompozyto­
rów austrjackich, jak również wie­
czory taneczne. Wystawiony tam 
zostanie także nieśmiertelny „Do­
mek trzech dziewcząt“ Schuberta.

Najlepsze chóry wiedeńskie wy­
stąpią z koncertami, z których jeden 

Bardzo eleganckie kokardki.

Elegancki strój popołudniowy.
Wszechwładna pani moda wprowa­

dza obecnie dużo zmian, a mianowicie 
kaźc, by suknie były bogato przyozdo­
bione. Mimo to, tak w zeszłej, jak o- 
becnej modzie jest podkreślenie smuk- 
łości najważniejszem. Podczas jednak 
gdy w roku ubiegłym suknie gładko

spływały wzdłuż ciała, wymagane jest 
obecnie, by materja w miękkich, w peł­
nej gracji linjach, udrapowana była, 
a na boku lub z przodu spięta piękną 
agrafą. W ten sposób tworzą się fa­
liste spady, które sukniom nadają tak 
wiele gracji i szarmancji.

odbędzie się na podwórzu „Burgu“ 
cesarskiego.

Wspaniały chór „Dreizehnlin­
den“ odśpiewa w turmie św. Szcze­
pana mszę Es-dur Franciszka Schu­
berta oraz Missa Solemis Beetho­
ven a. Chór chłopców byłej kaplicy 
dworskiej wystąpi w sali redutowej 
Burgu z dwoma koncertami.

Wszystkie teatry przygotowują 
przedstawienia, na które złożą się 
sztuki autorów austrjackich i zagra­
nicznych. Oczywiście, że także i 
sławne operetki wiedeńskie będą 
miały dużo pola do popisu, jedno­
cząc się z modnemi obecnie rewja- 
mi, w przebiegu których będzie mo­
gła publiczność podziwiać wdzięk 
i urodę tancerek wiedeńskich.

W prastarym kościele św. Ot- 
mara w Mödlingu odśpiewana zo­
stanie „Miss Solemis“ Beethovena. 
W teatrze pod gołem niebem odbę-

Kącik dla pań.

Nie zawsze pieniądz daje szczęście.
TaK twierdzą niektórzy bogacze.

Nie daje szczęścia pieniądz — są­
dzą widać ci bogacze, którzy zrzekli 
się wielkiego nieraz majątku i wyco­
fywali się zupełnie z życia światowe­
go, spędzając czas w zupełnem odoso­
bnieniu. Nie każdemu widać majątek 
dał to, czego człowiek może od życia 
pragnąć.

W każdym razie nie tak dawno a- 
merykanin Charles Yarland, który o- 
dziedziczył zgórą miljon dolarów, nie 
cheiał wcale przyjąć tych pieniędzy, 
tłómacząc, że czyni to dlatego, iż sam 
tych pieniędzy nie zarobił, a zresztą 
wcale ich nie potrzebuje.

Nie jest to wypadek odosobniony; 
przed kilku bowiem laty jeden z mil- 
jarderów amerykańskich, Yanderbild, 
opuścił pałac i zamieszkał sam w skro­
mnej chatce w górach Pensylwanji. 
Sam robi w domku tym porządki, sam 
меимммввямяяягкнмввйі»»

gotuje i pierze, piecze chleb, uprawia 
jarzyny, mówi zaś o sobie, że uciecz­
ka przed zbytkiem i zabawami, jakie 
daje pieniądz, jest dlań najwyższen: 
szczęściem.

Inny znów bogacz, syn miljonera 
Alvarda, po wycofaniu się z życia, za­
mieszkał na maleńkiej wysepce skali­
stej w pobliżu wybrzeża w Connecti­
cut. Opuścił on świat, w którym się 
urodził i już blisko trzydzieści lat za­
mieszkuje na owej wysepce, którą o- 
puf-zcza na krótko wtedy tylko, gdy 
potrzebuje zarzucić sieci na ryby lub 
nałapać ptaków. Dzierżawa wyspy 
kosztuje go rocznie cztery dolary, któ­
re wpłaca tytułem podatku do kasy 
państwowej.

Niektórzy pamiętają jeszcze histo- 
rję z pewnym bogaczem rosyjskim, 
który posiadał wielomilionowy mają­
tek, umarł jednak w nędznej chacie. 
Uchodził on swego czasu za jednego
z najbogatszych ludzi w Europie. Pie­
niądze nie dały mu szczęścia. Dziwak 
ten nosił jedno ubranie w ciągu 20 lat; 
było ono tak połatane i cerowane, że 
zatraciło nietylko pierwotną barwę, 
lecz nawet i kształt. Bogacz ten umarł 
z głodu i zimna.

W Londynie pewien bardzo bogaty 
arystokrata mieszkał w piwniczej i- 
zbie, która, opuszczał niezmiernie 
rzadko.

Francja miała również swego miljo­
nera, który nie cheiał korzystać z ma­
jątku; mówiono też o nim swego cza­
su w całym kraju. Był to Paweł Со- 
lassen, który wycofał się z życia, gdy 
ulubiony jego siostrzeniec zginął tra­
gicznie na balu kostiumowym.

Wypadek ten miał miejsce wskutek 
pożaru i tak dalece wstrząsnął nerwa­
mi Colassona, że cały swój olbrzymi 
majątek przeznaczony dla siostrzeńca, 
rozdał ubogim, sam zaś odsunął się od 
świata, żyjąc niemal w nędzy.

. Colasson 27 lat spędził w jednym z 
pokoików swego pałacu, a jedyną o- 
sobą, którą miał w pobliżu, był bardzo 
już stary służący.

Najmodniejsza damska torebka.
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TEATR KINO
Grudziądz.

Teatr Miejski ,
Dziś w środę teatr nieczynny.
W czwartek świetna komedja Kie- 

drzyńskiego: „Kobieta, wino, dancing“. 
Oprócz divertissement baletowe, oraz 
występy w nowym repertuarze pp. Za- 
harkiewiezowej, Tańskiej, Kiślinżanki 
Bymszy i innych. Obfity program li­
czyć może na pełne powodzenie. Po­
czątek o godz. 8-mej wieczorem. Abo­
nament ważny.

Kino „Apollo“ 
wyświetla od dziś wspaniały film p. L: 
„Szalona noc“, dramat z życia pary­
skiego. W głównej roli gwiazda filmo­
wa Huguette Duflos oraz prześliczny 
film p. L: „Król bokserów“, z życia 
boksera-dżentelmena.

Kino „Orzeł“.
Wyświetla w czasie świątecznym na­

prawdę piękny film, który wywiera na 
każdym widzu niezatarte wrażenie, p. t. 
„Cyrk Charlie Chaplina“, a w części 
drugiej dramat p. t. „Mała Hari, tan­
cerka szpieg“.

Kino „Pan“ 
wyświetla największe arcydzieło świa­
ta genjalnej reżyserji Cecila B. De 
Mille1 a p. t. „Król królów“.

Kino „Światowid“ 
wyświetla wielki dramat erotyczny p. 
tyt.: „Czarna Venus“.

Kino „Corso“ •
wyświetla amerykański film p. t. „Tom 
Mix, rycerz dzielnego zachodu“.

Z Kina Szkolnego.
Pragnąc udostępnić młodzieży szkol­

nej zobaczenie monumentalnego filmu 
religijnego p. t. „Król królów“, uzy­
skało Kino Szkolne, dzięki życzliwe­
mu stanowisku Dyrekcji Kina „Pan“, 
możność udawania się młodzieży do te­
goż Kina za biletami Kina Szkolnego, 
na przedstawienia o godz. 5-tej popoł. 
Bilety w cenie 50 gr. są do nabycia 
wyłącznie w kasie Kina „Pan“ przy ul. 
Mickiewicza codziennie już od godziny 
4-tej popołudniu. Przedsprzedaży bile­
tów w szkołach nie będzie. Karty wol­
nego wstępu nieważne.

łabym z pewnym uporem — choć na 
różnych terenach i z coraz to innej 
strony: tragizm i śmieszność, splątane 
w jeden nierozerwalny węzeł. W „Cyr­
ku“ Charlie znów jest biedakiem lęk­
liwym, nieśmiałym, napozór niezdar-

gorszy, lecz dlatego, że teren cyrku 
jest już tak zbanalizowany, jako we­
soła maska, pod którą kryje się smut­
ne oblicze, że na tym gruncie sama 
idea Chaplina nie wypada tak wyra­
ziście. Za to, jest tu okazaja d» po

nym — nędzarzem, który ma serce, kazania tysiąca genjalnych pomysłów. 
Ozy to nie katastrofa? Czy człowiek z których każdy z osobna mógłby być 
śmieszny może przeżywać dramat i atrakcją całego obrazu. Np. labirynt 
czy ten dramat może. wzruszać? Oto luster, pogoń i walka wśród nich, albo 
problemat Chaplina. Tragizm i śmie- Charlie, udający automat itd. itd. Je- 
szność to żywioł, w którym porusza się żeli Charlie potrafi nas z całego serca 

ubawić, potrafi nas także z całego ser-z niesłychaną* swobodą, wykazując 
„czarno na białem“, jak wiele smutku 
jest w rzeczach wesołych i wiele ko­
mizmu — w dramatycznych.

Jeżeli osobiście wołałem „Gorączkę 
złota“, to nie dlatego, że „Cyrk“ jest

ca wzruszyć; to też prawie ze łzarni 
żegnamy jego mizerną figurkę, odda 
lającą się znowu gdzieś w świat, na 
nowe przygody, tak śmieszne i tak 
smutne.

Doniosłe znaczenie
największego teleskopu świata

Brodnica.
/ W nadchodzący piątek zespół arty- 
iuów^T^atru Grudziądzkiego wystawi 
peDą humoru rewję z występem bale- 
’u Floveur i orkiestrą jazzbamdową.

Ze srebrnego ekranu
,CYRK CHAPLINA 

(Kino „Orzeł“).

„Observer“ donosi, że twórcy wiel­
kiego teleskopu z obserwatorjum na 
Mount Wilson, sporządzili już plany 
budowy, oczywiście w Ameryce, naj­
większego teleskopu w świecie. Jego 
zwierciadło będzie miało 25 stóp śred­
nicy, o wadze 160 ton i będzie mogło u- 
eh wycie 2 mil jony więcej światła, niż 
oko ludzkie. ,

Trudności budowy takiego narzędzia 
będą oczywiście ogromne. Koszty okre­
ślają na 2 i pół miljona funtów. Bez- 
wątpienia znajdą się pieniądze na to

tego narzędzia, plamy na księżycu do­
chodzą do wielkości katedry św. Pawia 
w Londynie, a także można było do­
strzec na jego powierzchni linję szero­
kości Tamizy. Za pomocą wielkiego 
teleskopu będzie można zbadać ze­
wnętrzne granice naszego wszechświa: 
ta i ustalić dokładniej spiralne mgła­
wice, które — jak przypuszczają — 
mają się za nim znajdować.

NajcieKawsze z dnia
Każdy nowy film'Chaplina jest dla - - . . -wydarzeniem. Na Przedsiew^e lecz eros dopiero po- 

kazc, czy będzie można przezwycięzyc 
wszystkie trudności, związane z tą bu-

świata filmowego —
Toruń.

Teatr Pomorski 
wystawi w środę dnia 11 bm o godz. 
8-mej wieczorem operetkę w 3 aktach 
Kesslera p. t. „Tancerka w masce“, 
która to sztuka przyjmowana jest en­
tuzjastycznie przez wielbicieli lekkiej 
muzyki. Udział biorą pp. Leonowicz, 
Porębska, Zdzitowiecki, Balcerzak, II- 
cewicz. Jejdę i inni, oraz cały korpus 
baletowy z siostrami Piechołownemi 
na czele.

W czwartek wystawia teatr 3-akto- 
wą komedję Caillavcta i Flursa p. tyt. 
„Osiołkowi, w żłobie dano“.

niebie filmowem wszystkie gwiazdy — 
zarówno reżyserskie, jak aktorskie — 
są „niestałe“. Świecą jakiś czas peł­
nym blaskiem i nagle zostają przy­
ćmione przez gwiazdy inne — czasem 
jaśniejsze i większe, a czasem popro- 
stu tylko — nowe. Jedynie Chaplin 
trwa. Bo Chaplin, który jest twórcą 
nowej formy obrazu filmowego, jest

dową.

L o n (1 у n, 10. 4. (Pat.) W dniu 
wczorajszym przybył tu Henryk Ford 
na 3-tygodniowy pobyt w Anglji.

Warszawa, 10. 4. (Pat) Magi-P. Frank Davson, uczony astronom .. . , ,
twierdzi, że stocalowy teleskop na gó- strat stoi. m. Warszawy postanowił 
rze Wilson tak się znakomicie przysłu- wybudować nowy gmach szkoły micj- 
żyl astronomji, iż z łatwością będzie sklej malarstwa i sztuki zdobniczej 
można przekonać opinję o potrzebie przy ul. Wawelskiej. Koszta budowy 
większego jeszcze teleskopu. Nie naie- wynosić będą około pól miljona zł. 
ży jednak przeceniać jego znaczenia i' 
—* JL 1 - —— Ä ww 1 . ** *1 —rtłTl V AÄ" d ▼* CS "1 Я *

jednak ciągle tylko jeden. Różne ży jednak przeceniać jego znaczenia i
„szkoły“ komizmu filmowego czerpały możliwość zbadania, czy Mars jest za- _
soki ze sztuki Chaplina, ale właści- mieszkały, trzeba uważać za fantasty- rajszej nocy o godz. 1-szej runęła scia- 

czną pogłoskę. Natomiast można się na dwupiętrowego domu mieszkalnego 
............................. r'r— -Ł—1-----— -1 °---------- * Pozostała część

Białystok, 10. 4. (Pat.) Wezo-

wych epigonów Charlie nie posiada.
W sztuce Chaplina niema nic z przy-spodziewać, że wiele szczegółów zostanie।przy ul. Sosnowej, 

padkowości, jest w niej zawsze ta sa- dodanych do badań i _ - ." - *

ma idea, przeprowadzona, powiedzia-lnych przez stocalowy teleskop. Według, w ludziach nie było.
już przeprowadzo budynku również grozi ruiną. Ofiar

W poniedziałek dnia j kwietnia rano o godzinie 5-tej zasnęła 
w Bogu po długich lecz ciężkich cierpieniach zaopatrzona sakra­
mentami św moja kochana ż.ona, nasza dobra i troskliwa matka, 
siostra, ciocia, babcia, szwagierka i teściowa

5. p. Anna Brzeska

Zdolni zastępcy 
na maszyny wszelkiego rodzaju, centry, 
fugi, narzędzia, instrumenty miernicze- 
zegary i części zegarowe, lakiery, i far­
by, mogą znaleść dobre pole działalno­
ści jako dodatkowe zajęcie. Oferty pod 
„Zastępca“ do „PAR“ BYDGOSZCZ, 

Dworcowa 72.

Inteligentna
14 letnia dziewcz. 
do chłopca może się 
zgłosić. Pollayowa, 
PI. 23 Stycznia 28.

X domu Makowska 
przeżywszy lat 67, O czem zaw adamiaią w cięż, smutku pogrążeni 

mąi i rodzina.
Ekeporta zwłok z kostnicy katolic. cmentarza odbędzie się 

w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 4 po poł. *

7.

W sobotę, dnia 7 kwietnia 
rb. zmarła po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach opatrzona sa­
kramentami świętemi nasza u- 
kochena córeczka i siostra 

i. p. Gertruda
ukończywszy Jat 16., o czem za­
wiadamia w ciężkim smutku 
pogrążona

rodzina HopycińsKich.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 

11 bm. o godzinie 16-ej z domu żałoby 
Droga Łąkowa 41.

2 pomocników 
fryzjerskich poszukuje 
od zaraz Salon Fryz- 
erski „Porb", Bracka

(85. 86. 87
Sumienny i trzeźwy 

woźnica 
poszukiwany od zaraz 
Hoffmann i Ska., Ko-
szarowa 4. (4Ò29
Potrzebna zdolna chc- 
miczarka. Szewska 4.

Poszukuje 
się od zaraz 

ekspedjentki 
do składu galaute- 
ryjno - perfumery/- 
nego tylko z branży. 
Pollay, Plac 23 Sty-

Jadzia StatkieroiczóiDna cznia 28.

Franciszek Melane
Praczkę
poszukuje od zaraz B.

zaręczeni

Gnaklątk, Wielkanoc 1928 r.

V1R1SA1V dla mężczyzn. 
Znakomity środek wzmacniający przy 
przedwczesnem osłabieniu — nieprze; 
byty w swem działaniu. Czerstwość i 
siła wraca natychmiast. 60 porcji zł. 12.50 
Prospekt w załączeniu. Dr. Malowań 
i Ska, Gdańsk 453.

Dziewczyna 
do wszelkich prac do­
mowych, która umie 
gotować może się 
zgłosić. Stara 15 w 
składzie.

Młody, dobrze wyu-
czony (118

W tem tygodniu 
płacę wysokie ceny 
z powodu wielkiego zapotrzebo­

wania za: 
brylanty, złoto, srebro, platynę, 
chrączKt dew sKi, noże widelce, łyż- 
Hi cale i połamane, zegarki złote 
i srebrne połamane na szmelc, bi- 
źuterję, monety niemieckie i rosyj­
skie, sztuczne zęby cale i połamane. 
Praeowia jubilerska i zegamistrz

B. PAPIER.
GRUDZIĄDZ

Mickiewicza 21 i p. naprzeciw poczty

szuka posady. Łask, 
zgł. do Krajnik, Nad- 
górna 4. I (u p. Ka­
czory.)

Poszukuję
2 pokoji z kuchnia. Za 
rok z góry pł. czynsz. 
Kamiński, Kwiatowa 8.

(125
Pokój
umeblowany dla star­
szego Pana i bez od 
zaraz lub od 15 do wy­
najęcia. Forteczna 8a. 
II ptr. pr. (122
2 umebl- pok. 
ew. z używ. kuchni za­
raz lub 15 do wynaję­
cia. Mickiewicza 21II 
ptr. pr. (115

Kamienic 
gospodarstw 

młynów
i wszelkich innych 

objektów
Dzierżawy 

mieszkań i sklepów 
wszelkiego rodzaju 
poszuk. i poleca stale
BR. OZGA

Grudziądz, 
ulica Wybickiego 35.

Ziółkowski, Mickiewi-
cza 21.

Nowootworzona 
Grudziądzka Fabryka Luster 

i Szliîiernia Szkła 
Grudziądz, ulica HiliAsKiego 
przyjmuje zamówienia na roboty lustrza- 
no - szlifierskie. :: Akuratne wykonanie.

Robotnik
pracowity, powróciw­
szy z Niemiec, prosi 
Panów Pracodawców o 
jakiebądź zajęcie, mo­
że być i na wieś. Łask, 
oferty do ońca Nadw. 
pod nr. 130.

Umebl. pokój 
z balkonem, z utrzy­
maniem od zaraz wy­
dzierżawię: Słowac­
kiego 4 I ptr. lewo (112

Wózek
dziecięcy 

na resorach, jak nowy, 
okazyjnie na sprzed. 
Droga Łąkowa 13.

II ptr.

Do posyłek silny 
chłopiec

— • nie niżej 16 lat potrze- 
(113 bny zaraz. Zgłoszenia!

Potrzebna
panienka 

lub starsza osoba do
4-miesięcznego dzie-

Uczeń
do prac biurowych, 
władający językiem 
polskim i niem. oraz — 
chłopiec do posyłek od 
lat 18, mogą się na­
tychmiast zgłosić. Da­
mie & Szafz, Plac 23
Stycznia 7.

od 5—6 po poł. „Ma- przychodnia bez 
zurka".
Potrzebna do pliso-

(3158

wania 
uczenica 

zaraz płatna. Tu­
szewska Grobla 18. 

Madame Marie.

utrzymania, tylko pen­
sja. Zgłaszać: „Chic de 
Paris“, Szewska 1.

Dobrze umebl. front.
pokoj

od zaraz do wynajęcia
Toruńska 10 III ptr.
lewo. (104
Umebl. pokój
do wynajęcia Plac
23 Stycznia 13 Пр. pr.

Jaslrz|üie - Zdrój
(Województ. Śląskie)

Solanka Jodo 
Bromowa.

Najsilniejsza Radio- 
czynna i polskich wód

Leczy skutecznie : 
reumatyzm stawów i 
mięśni, ischias, zapa­
lenie nerwów, choro­
by kobiece, dziecięce 
(skrofuloza. krzywica) 
choroby kości i skóry 
stany wyczerpania 
umysłowego i fizycz­
nego, nerwice, niedo- 
krewność, artretyzm 
(dna), katary drug od­
dechowych, choroby 
serce.

Kąpiele węglikowe, 
solankowe, borowino­
we. hydro 1 elekt rote- 
rapja (diatermia). — 
Urządzenie nowocze­
sne, komfortowe. W ła­
zienkach leżdnle.

Sezon od 1 maja do 
1 listopada. Całodzien­
ne utrzymanie wraz 
z pokojem od zł. 8,— 
do 12— Przeciętne ko­
szty 4 tyg. utrzymania 
i kuracji około 350 zŁ

Dziennie koircerL 
Kolej, poczta w miej­
scu. ‘Komunikacja z 
Katowic Koleją i au­
tobusami. Wszelkich 
informacji udziela: 
Zarząd Kąpielowy.

Zamiana.
Mieszkanie przy ul. 
Tuszewska Grobla 
44, składające się z 3 
pokoji,kuchni, poko­
iku dla służącej, ła­
zienki, z elektryczn. 
światłem i wszel- 
kiemi przynależyto- 
ściami, zamienię na 
takie same lub 4 po­
kojowe z pp. Urzęd­
nikami, należącymi 
do Stow. Urzęd.Budo­
wy Domów, a zamie- 
szknjącymi u wła­

ścicieli prywatnych. 
, Najchętniej w pobli­
żu Placu 23 Stycznia 
lub ul. Strzeleckiej. 
Zgłoszenia do „Goń 
ca Nadw.“ pod F. F.

Wydaję
smaczne obiady dla 
pp. urzędników. Ko­
ściuszki 26 II. ptr. 1.

Nowo otworzona 
pracownia wszelkiej 
garderoby damsldej i 
dziecinnej — wykona­
nie solidne, ceny kon­
kurencyjne. M. Dallii- 
ga, Sienkiewicza 8 I.

Służąca
potrzebna do wszyst­
kiego i umiejąca goto­
wać. Szewska 4. (116 Poszukuje2—3 pokojowe 

mieszk. z kuchnią, 
poszuk. młode bez 
dzietne małżeństwo. 
Czynsz za rok zgóry, 
Zgłoszenia do Gońca 
Nadw. pod nr. 75.

posady do jakiego- 
bądź urzędu, umie­
jący pisać po polsku 
i niemiecku. Oferty 
do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 102.

Uczenica
do składu obuwia mo- doszukuję 

stolarskich poszukujeże się zgłosić. Wi-
Uczni
________  _ ___ __ ______ ...dziewczyny do dzie- 
Wiliński, mistrz sto-ldomski, Plac 23 Stycz-cka na popołudn. Bar- 
k.„i.,___________ с,.________________ (1211га, Groblowa 22.larski. Chełmińska 60. nia 29.
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Początek seansów punkt, o 6-ej i 8,20 
w święta i niedziele o godzinie 4-tej

i/i—ARAI I ЙЧ Dziś! Naj wy sławniejszy! Najbogatszy! Najpiękniejszy5ÜWAPOLLO SZALONA NOC Oszałamiający przepychem dramat 
z życia paryskiego.

Dziś!TTl'X’ûci î Na j wy sławniejszy! Najbogatszy! Najpiękniejszy! Superszlagier sezonu! 
e Film nad filmy

W roli głównej piękna H U GU ETTE DUFLO S znana Hrolowa Paryża
W fantastycznych scenach baletowych wykonanych w słynnych Kabaretach paryskich występuje 575 najpiękniej­
szych dziewcząt z całego świata. Wykonanie powyższego filmu pochłonęło legendarną sumę 3 milionów dolarów. 

Jako druga część programu: Najpopularniejszy aktor Ameryki, męski RICKARD DIX 
, w filmie z życia, boksera-dżentelmena p. t.

R*O 1Г IFft O W Sceny z meczu bokserskiego są szczytem techniki
•***• v-^ ▼▼ filmowej. Szczyt napięcia! Niebywale ciekawa akcja.

Obwieszczenie urzędowe władz 
miejskich«

Według prawa prasowego odpo* ; 
wiada za dział niniejszy 

nadsekretarz miejski
Dam. Raczkowski w Grudziądza.

Ogłoszenie.
Stwierdzono, iż liczni właściciele 

nieruchomości, wywożą śmieci, mierz- 
wę i gruz budowlany na miejsca nie­
dozwolone.

Wobec tego podaje się do ogólnej 
wiadomości, iż wyżej wymienione od­
padki wolno aż do odwołania, wywozić:

*) nad Wisłę, pomiędzy ul. 3 Maja 
i Bracką, na miejsca, na które 
wywożone będą śmieci przez ta­
bor miejski;

b) na ul. Starościńską, naprzeciw 
nieruchomości p. Sohimka, przy 
znajdującym się tamże ogrodzie 
owocowym.

Zaznacza się, iż na obydwóch miej­
scach znajdują się robotnicy miejscy, 
których wskazówkom należy się bez­
względnie podporządkować.

Niestosujący się do powyższego o- 
głoszenia będą surowo karani.

Grudziądz, dnia 10 kwietnia 1928 r.

Przetarg 
przymusowy.

W czwartek, dnia 12 kwietnia br. 
o godzinie 11-ej sprzedawać będę za 
gotówkę więcej dającemu w Grudzią­
dzu przy ulicy Kościuszki 7 a:

6 obrazów w ramach, garnitur me­
bli koszykowych komodę, zegar 
ścienny i wózek dziecięcy.

6004) Dobrzański
komornik sądowy.

Przetarg 
przymusowy.

W czwartek, dnia 12 kwietnia br. 
o godzinie 14-ej sprzedawać będę za 
gotówkę więcej dającemu w Malem 
Tarpnie przy ul. Grudziądzkiej 58:(

kompletne urządzenie składowe, 50 
kawałków mydła, 100 paczek cyko. 
rji, 50 paczek kawy słodowej, koń i 
wóz na r^orach do rozwozu chleba.

6005) Dobrzański
komornik sądowy.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

RADJO
W ar sza wsKa.

gorsetów

O ♦ ♦

Prezydent miasta 
(-) Włodek. (3159 Przetarg

Koniec działa ogłoszeń urzędowych

Licytacja.
W czwartek, dnia 19 kwietnia 1928 r. 

o godz. 10-tej przed poł. w magazynie 
Urzędu Celnego na dworcu Toruń-Przed- 
mieście, sprzedawane będą najwięcej da­
jącemu za gotówkę niewykupione przez 
adresatów następujące towary:

0,400 kg. cellofan — 44,1 kg. lam­
py lutownicze, wyroby z miedzi 
robione, wyroby z materji wojło­
kowej, wyroby ze szkła dla ce­
lów technicznych, wyroby z tka­
niny bawełn. obrąb ione, wyroby 
z gumy plastyki miękkiej, 22,5 
kg. zabawki dziecinne, 13,5 kg. no­
życe ręczne rolnicze, 526 kg. wy­
roby porcelanowe, 0,230 kg. 
wyroby galanteryjne zwyczajne.

Powyższe towary są zabronione do 
przywozu, i sprzedaje się je pod warun­
kiem wywiezienia ich napowrót zagranicę 
przez nabywców.

Spis towarów, mających być wystawio­
nych na licytacji, znajduje się w Urzę­
dzie do przejrzenia.

W razie niesprzedania towarów w wy­
żej oznaczonym terminie, powtórna licy­
tacja odbędzie się w dniu 2 maja br. bez 
osobnego zawiadomienia. (3118

Urząd Celny, Dworzec Toruń-Przedm,

przymusowy.
W piątek, dnia 13 kwietnia rb. o 

godz. 3 popołudniu sprzedawać będę 
najwięcej dająęemu za natychmiasto­
wą gotówkę:

4 warchlaki koło 1 ctr. sztuka, 2 ja­
łowice po 1 roku, 1 buhaj koło 10 
ety., 1 maszyna szerokażutnia, 1 wa­
ga do bydła z ciężarkami, 1 try jer, 
1 landauer i 1 maszyna do szycia.

Miejsce sprzedaży Parteciny, powiat 
Grudziądz u p. Kowalskiego. (6003

Jaranowski 
komornik sądowy.

i»ol I BACZNOŚĆ. I "»ot
Fotograjje paweportowe na poczekaniu.
Portrety jakoteż powiększenia z małych i sta­

rych fotografji wykonuje
Zakład fotografji artysL JANA DESONKA

GRUDZIĄDZ, Wybieli lege nr. 6.
Rok eał I Wykon, sie takte ama-1 Rok xal.

1901. I torskle prace fotogr. I 1901

noży rzeźnickich itp.wyk. solidnie i tanio

liofrypnin brzytew, nożyć i ma- 
Udll łGIIIG szynek do włosów,

„SANITARIA“.»?.^
Wytwórnia protez wyBonuje wszelKie 

aparaty ortopedyczne i protezy.

żółte plamy, opaleni­
znę, usuwa pod gwa­
rancją aptekarza Ja­
na Gadebuscha 
„Axela“ krem od 
piegów pół słoika 
2.50 zł. 1 sł. 4,50 zł. do 
tego mydło „Axela“ 
1 kaw. 1.25 zł. 3 kaw. 
3,50 zł. Do nabycia 
w następuj, droger 
jach i aptekach :

H. Bejewska, Brodnica, A. Wojnowski, Brodnica 
Mały Rynek 8, W. Balcerek. Jaołonowo. Centr. 
Brog1. J. Scheerke. Jabłonowo, K. Sikora Nast. 
Jabłonowo, O. Abromeit. Grudziądz Toruńska 13. 
W. Becker. Grudziądz PI 28 Stycznia. ..Drogerja 
Bałtyk *, Grudziądz Lipowa 5. L Ed. Hanczewssi, 
Grudziądz Toruńska 10, D. Klimek. „Alchemia- 
Grudziądz Kwidzińska 31, A Kotlenga. Grudziądz 
Mickiewicza 6. F. Lange, Grudziądz Chełmińska 56. 
E. Nagórski, Grudziądz Mickiewicza 21 Apteka A. 
Dembski. Łasin Apteka pod Orłem. M. Kłosowski 
Łasin Rynek 5-6, W. Ueyuowa, Wejherowo, Franc 
Mokwa Wejherowo.

Aparaty radjo-odbioreae od 1 do 8 
lampkowe najnowszej konstrukcji, 
krajowe i zagraniczne po cenach 
bezkonkurencyjnych. --------- 
Dobre odbiorniki 3 lampkowe z głoś­
nikiem, słuchawką i kompletną an­
teną 2S5 złotych, - .- T- »- -- »

Specjalność :
odbiorniki nentrodynowa 4 —5 i 6 lampk. 
Własna stacja ładowania akumulatorów. 
Na życz, demonstr. bez przymusu zakupu.

Proaimy #■«!*< ketalogAw

STANDARD
WYTWÓRNIA 

APARATÓW ELEKTRYCZNYCH. 
Oddział w Grudziądzu 

Plac 23 Styczniu, Plac 23 Stycznia.

<1

o
<

<1

Ogłaszajcie
w Gońcu Nadwiślańskim!

Z powodu otwarcia
sprzedaję po

>
<1 konfekcją damską I męską, bła­

waty, bielizną, pończochy, kołdry 
watowe, flrany i dodatki krawieckie

P, Szklar, Grudziądz,
ulica Stara nr. 20.

mew "■■"■h'ì-'à —таен

>

Oberża Sarniak
Za Parkiem Miejskim przy placu wy­
ścigów konnych, przyzwoite ubikacje, 
sala taneczna, wielki park dla kon­
certu. przyjemny pobyt wycieczek 
niedzielnych i dla Towarzystw, pełna 
koncesja wyszynku starannie, pie­
lęgnowane napoje i potrawy kuchni 
wiejskiej. Stacja pokrzepień rowe­
rzystów, dziennie radjo-koncert, za­
jazd i gościniec. Na życzenie gości 
odwozi się własnym pojazdem.

Z pownżaniem
Leon GoląbiewsKi.

Znawcy plją tylko

herbatę cejlońską

„Japończyk“
Polecamy (

„Gwiazda Japonji". „Nadzwy­
czajna“, „Nr. 17‘* iwblaszan- 
Kach czerwonych oraz luzem

I Dsm Wysyłkowy „F01MÏB“ t 
5 St. Łotysz i SKa, Grudziądz 
[i ulica Pańska 25. Telef. 39. ij 
«2OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX5Q

Ogrodowa 7, parter, 
w podwórzu II sień.

wykonuje biustono­
sze, paski, bandażę 
i gorsety dla ułom- 
пусЬрг««г<!>Ьк > 
i reperacje.
Ceny przystępne.

Urzędniczka 
poszukuje zaraz sło­
necznego, przyzwoicie 
umeblowanego pokoju 
z fortepianem, balko­
nem i osobnem wejść, 
w każdej ulicy, nieda­
leko ul. 3 Maja. — Po­
szukuję również zdro­
wych obiadów z przy­
noszeniem do domu. 
Łask, oferty do Adm. 
Gońca Nadw. pod nr. 
3156.

Każdą ilość 

beczek 
od oleju, smoły

I śledzlńw 
kupuje stale 
VENZKE&DUDAY 

Grudziądz 
MałomłyńsHa 3/5.

Warszawska 
pracawnla kołder 

«il. Solna 3 
wykonuje kołdry pu­
chowe wełniane i wa­
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.

Udzielone 
podpisy na 3 (trzy) 
weksie po 400 zł. ra­
zem 1200 zł. p. Mie­
czysławowi Piasec­
kiemu z Grudziądz! 
ulica Chełmiósk l<>t. 
unieważniam. («.{52 
Władysław Krzy Ja­
nowski, Rogoźno.
Kto sprzeda - 
powózke (bryczkę) je­
dnokonną? Wiadom. 
do Adm. Gońca Nad. 
pod nr. 107.
Pianino
dobrze utrzymane, 
czarne, sprzeda za 850 
zł. Garbe, Kościuszki
36. (132

Plisowanie, 
Karbowanie

spódniczki już od 3.50 
hafty — Burblowanie 

mreżeHi
Wykonanie solidne 

i szybkie.
M-me Marie (92

1'uszew. Grobla nr. I4

Samochód
„Ford“ w dobrym sta­
nie na chodzie jest na 
sprzedaż. Jackowski, 
Grudziądz., ul. Brze­
żna 18. (120
Koń (kucik) 
z bryczką i up rzężeni 
tanio do sprzedania. 
Wiadomość w Adm. 
Gońca Nadw. (126

Maszyny do szycia 
,,Singeru “ 

na 12 rat miesięcz. 
Kurs haftu i szy­
cia bezpłatnie. (11 
..SINGER“ Gtudz ądz 
PI. 23 Stycznia 27.

Okaz ja !
3 maszyny do pisania 
oryginalne amerykań­
skie — „Underwood“, 
Oliver,,, „Yost“ *• naj­
lepszym stanie tanio 
do sprzedania. Wia­
domość Rekord Pol­
ski, skład papieru, w 
Grudziądzu, Plac 2d
Stycznia 17. (123

Szanown. Klientkom 
ubierającym się 
w pracowni sukien 
damskich, DANUTĄ 
Długa 8 1 p. Podaje 
do uprzejmej wiado­
mości iż pracownia 
od świąt do 20 kwiet­
nia nieczynna.

Z powodu spadku 
sprzedam od zaraz 
skład kolonjaln. 
przy ul. głównej skła­
dające się z 3 pokoji i 
2 piwnic. Do objęcia 
potrzeba 10 000 zlot. 
Wiadom. Grudziądz, 
Droga Łąkowa £

W, Czarnecka
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz,
ul. Szewska 4, (3030

Dobrze utrzymany 
Rower 

męski tanio sprzeda: 
Nadgórna 49 (tylko 
między godz. 12—3 po
poi.) (109

llllllllllllllllllllllllllll 
Farby, Lakiery, 

Pokost 
poleca najtaniej.

A. Kotlenga, Gru­
dziądz. Mickiewicza 

6. Telefon 269.
llllllllllllllllllllllllllll

Zaginą!
pies wilk, młody, za 
wynagrodzeniem do 
oddania: Skład kolonj. 
Nadgórna 37. (105
Zgubiono.
dnia 8 bm. popol. na 
szosie Mniszek—Gru­
dziądz futerał od na­
krycia samochodu. Zra 
lazcę uprasza się o od­
danie M. Andrzejew­
ski, Grudziądz, Bud-
kiewicza 29. (119

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7.50 zł. kwartalnie: przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zL. w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9.48 zł. kwart.: zagranicą równowartość 4,75 zł. mieś.. 1425 zł kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 tl. Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do Udania zwrotu gotówki, ani też nie 

obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona.
ILeda ktoi* Jan ZagiersuL Redaktor odpowiedzialny: Leon DolińsKi w Grudziądzu. Redaktor przyjmuje od godz, 11 — 1 w poł. Rękopiaów nie metrzeoiayeh 

redakcjanie zwraca. Nakładem własnym. Drukiem: ZakL Graf. W. Kulerakiego w Grudziądzu,


